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Groźna in ty rent na Dalekim Wsdiodzie
K a n o n i e r k a  a m e r y k a ń s k a  z a t o p i o n a  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w

L O N D Y N ,  13. 12. P ism a  lo n ­
dyńsk ie  p rzy n io s ły  sen sacy jną  

w iadom ość  o p o w ażn y ch  incydent 
tach  n a  D a lek im  W sch odz ie .

O  p o w ad ze  sy tu ac ji św iadczy  

fan t, że p re m ie r  C h am berla in  

z w o ła ł w  zw iązk u  z tym  posiedze  

n ie  R ad y  M in is tró w .
A r ty le r ia  ja p o ń sk a  w e  w czes ­

n ych  go d z in ach  ran n y ch  o strze ­
l iw a ła  o ry ty jsk i statek han d low y  

„S u i -  W o “ . W  p a rę  go az in  póź ­
n ie j b a te rie  ja p o ń sk ie  sk ie ro w a ły  

sw ó j o g ień  n a  d w a  inne statki 
a n g ie lsk ie : „ L a d y  B ir d “ i „B ee“ .

Przedm iotem  ataków  b y ła  r ó w ­
n ież  k an on ie rk a  am erykań ska  
„P a n a y

W fcdiug kom un ikatu  m ary n a rk i  
Japońsk iej Japoń czycy  o trzym ali  
in fo rm ac je , 2e oddzia ły  cm ńsk ie  

w y c o fu ją  s ię  z N a n k m u  n a  po ­
k ład z ie  k ilku  sta tków  p ły n ący ch  

w  gó rę  rzek i Jongtse . W  ciem no­
śc iach  sam oloty  ja p o ń sk ie  do ­
s trzeg ły  kon tu ry  sta tków  i zoom - 
b a rd o w a ły  je . OJ aza ło  się, iż  b y ­

ły to trzy  tran spo rtow ce , n a le żą ­
ce do „S tan d a rd  O i l  C o“ , a  c zw a r  

tym  statkiem  b y ła  k an on ie rka  

„P a n a y ". W szy stk ie  te statki s a ­
m oloty jap oń sk ie  zatop iły . K an o ­
n ierka am erykań sk a  p o s ia d a ła  

w y p orn ość  240 ton i p rócz n o r ­
m alnego u zb ro je n ia  d w a  3 -ca low e  

d z ia ia  zen itow e o raz  10 ciężk ich  

k arab in ów  m aszynow ych .
K an on ie rka  t ra fio n a  bom bam i 

japoń sk ich  lo tn ik ów  zo sta ła  za to ­
piona. N a  je j  pok ładz ie  z n a jd o ­
w a li  się cztere j sek retarze  am ba ­
sady  am eryk ań sk ie j, k tórych  w  

n a stę p stw ie  w y p ad k u  zdo łan o  

u ratow ać , natom iast 20-tu  cz łon ­
k ów  z a ło g i zg in ę ło  w  fa lac h .

P o  zato p ien iu  statków  b ry ty j­
sk ich  i kanon ierk i am eryk ań sk ie j 
m in iste r sp raw  zag ra ń ,c zn y ch  Ja  

ponii, H iro ta , z ło ży ł n a  ręce am ­
b a sad o ra  S tanów  Z jednoczonych  

w y ra zy  u b o le w a n ia  z po w od u  te ­

go  incydentu.
Za to p ien ie  „ P a n a y "  je st  n iew ąt  

p liw ie  na jpow azn ie jszym  in cy ­

dentem , jak i zaszed ł dotychczas  

m iędzy m ocarstw am i w alczącym i 
w  C h in ach  pó łnocnych .

N A N K I N  W  
i * P O n C Z Y K Ó W

T O K IO , 13. 12 Japońska k w a ­
te ra  g lo w n a  o g ło s iła  dziś o godz.

16 e j kom unikat, w  którym  dono­
si, że Japończycy  z a ję li  w szyst­
kie um ocnione m ie jsca  N an k in u . 
R esztk i b ron iący ch  s ię  oddz ia ­
łó w  ch iń sk ich  otoczone sa  przez  

Japoń czyków  w  pó łnocn ej częśc ' 
m iasta

sprawa woj. Józewskiego
Zagad n ien ie  p o lityk i naszej n a  i 

W o ły n iu  i o bsady  personalnej 
w ła d z  ad m in istracy jn ych  n a  tym  

terenie, jest je d n y m  z n a jw a ż n ie j1 
szych zagadn ień  chw ili.

P o ru szy liśm y  ju ż  na łam ach  n a ­
szego p ism a tak  zw . sp raw ę  

w o je w . Józew sk iego  W  o d p o w ie ­
dzi n a  nasze p u b lik ac je  u k aza ły  

się o św iadczen ia , n ie  zm ien ia jące

postać1 rzeczy.
Tym czasem  ta  s p ra w a  i szereg  

innych pa lących  k w estii W o ły n ia  

są n ad a1 o tw arte . Już od  ju tra ,  
„ A B C “ rozpoczn ie p u b lik o w a ć  

cyk l sensacy jnych  a rty k u łó w .

B ędz ie  to zestaw ien ie  p e w n y ch  

fa k tó w  z tego odcinka, k tóre  sam e  

p o zw o lą  C zy te ln ik om  w y c iąg n ąć  

o dpo w iedn ie  w n iosk i.

Emmh dla ipekulniłtkti) i zaojmiuioycii przestepjów
W ł a ś c i c i e l e  1 7  K a m i e n i c  i 2  m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h

o s a d z e n i  w  o b o z i e  o d o s o b n ie n ie ]
P  A . T . donosi u rzęd o w o : 
M in isterstw o  s p ra w  w ew n ę trz ­

nych zw róc iło  u w ag ę  na fak t, i i  

ogrom n a ilość p rzestęp stw  p o pe ł­
n ian a  je st  przez n ie liczną  stosun  
kowo g ru p ę  zaw odow ych  przestęp  

ców  krym ina lnych , g roźnych  d la  

życ ia i m ien ia  ludności, Którzy  
nie tylko są  n iezw yk le  u c iąż liw i  
d la  spo łeczeństw a, a le  d z ia ła -

W yrok  w  p roces ie  lubelskim
Córka b. kuratora Le w ic k ie y o

s k a z a n a  n a  4  l a t a  w i ę z i e n i a
L U B L I N ,  13. 12. P o  przeszło  

m iesięcznej ro z p ra w ie  w  sądzie  

o u ręgo w ym  w  L u b lin ie  o g ło sz o ­
no w  pon ied zia łek  o godz. 14 -e j 
w y ro k  w  procesie  39 k om u n istów

oskarżonych  o działa lność w y ­
w ro to w ą . *

W y ro k ie m  sądu  skazan i zostali 
głów n i oskarżen i F ran ciszek  Jóź - 
w ia k  i D a w id  L e rn e r  po dziesięć

C o d z i e n n a  l i s t a  o f i a r
p r z e d  ś w i ę t a m i  B o ż e g o  N a r o d z e n i a

Pracowniczka Państwowego B an ­
ku R< b eg o  —  10 zł. na gwiazdkę 
dla bezrobotnych narodowców. Bez­
imiennie —  2 paczki dla bezrobot­
nych, W iesław  .Kj-zakowsk, —  6 zł. 
na bezrobotnych narodowców. Dr. 
Tadeusz Gluziński —  10 zł. na bez­
robotnych narodowców, Jan Korolec 
•—  6 zł. na bezrobotnych, Stanisław
1 W łodek 5 zł., M, T  Rutkowscy 5 zł.j 
Jan Wyszyński —  5 zł., Ant. Szper- 
lich —  5 z ł , W itold Vogel 5 z ł , 
wszyscy na gwiazdkę dla bezrobot­
nych narodowców.

Inż. Strzypiński 20 zł. na czesne 
dla studentów.

Z a  złożone ofiary  serdecznie dzię­
kujemy. Dalsze ofiary w  postaci pa-

Zawieszenie wykładów
n a  S .  G H .

W  pon ied zia łek  w  zw ią zk u  z
2 zajściam i w ś ró d  studen tów  S G H  

r ektor S zk o ły  G łó w n e j H a n d lo ­
w e j p ro f. L u lia n  M a k o w sk i z a ­
w ies ił w y k ła d y  n a  tej uczeln i aż

o dw o łan ia .

Z j a z d  „ W i c i s i

W  oetatnich dniach odbył się w 
Warszawie dwudn.owy zjazd Zwiąż- 

M łodzieży W iejskiej „W ic i". 
Ą?zd  powitał prezes PS L  p. M acej 
**®taj. Pisemne pozdrowienia nade- 

przywódcy ruchu ludowego, 
Przebywający na emigracji. Po ukoń- 

niu uroczystej części zjazdu u- 
"etnicy udali się do grobu Niezna- 

' Po Żołnierza.
, - tstępnie zjazd zajął się sprawoz- 
aniem z&rządu, nad którym wyw ią­
ż ą  się dyskusja,

Nadal c h m u r n o

czek lub kwot pieniężnych prosimy 

kierować do kantoru A B C  w  W a r ­
szawie, al. Jerozolimskie 3a,

lat w ięz ien ia , M ieczys ław  K o rz e ­
n io w sk i i Jan ina  B ie ró w n a  po 8 

lat. W a n d a  L e w ic k a  skazana zo ­
sta ła  na 4 la ta  w ięz ien ia .

P oza  tym  skazano 2 o sk arżo ­
nych  pu 7 la t w ięz ien ia , 9 po 6 

la t s iedm iu  po 5 lat, dziesięciu  po  

4 la ta , 3 po  3 ła ta  i  czterech po 2 
ła ta , w  tym  3 osoby  z zaw iesze ­
niem ,

Część oskarżonych  p o zbaw ion a  

została p r a w  na p rzec iąg  10 lat, 
inn i zaś na okres 5 lat. W szystk im  

zaliczono areszt ś ledczy. .

niem  sw o im  a b so rb u ją  sta le  o rg a  

na p o iic ji i p rzyczyn ia ją  : ę do 
p o w sta w a n ia  p rześw iad czen ia  o 

niedostatecznym  stan ie  bezp ie ­
czeństw a n a  n iektórych  tprenach .

W  p ie rw szym  rzedzie , dotyczy  

to p rzestępców  w y stęp u jący ch  z 
uron ią  w  ręku, których  z w a lc za ­
nie po c iąga  za sobą n ie jedn okro t  

nie o fia ry  w  sze iegach  p o lic ji o- 
raz p rzestępców , rek ru tu ją cy ch  

się z m ętów  po łecznych , szczegó ł 
nie n iebezp iecznych  d la  porządku  
pub liczn ego .

W a lk a  z togo  ro a z a ju  dz ia ła lno  
śc ią  p rzestępczą  je s t  n iezw yk le  

utrudn ion a  ' 1
P on ad to  m in. spr. w ew n . zw ió  

ciło u w a g ę  n a  osoby, które ła ­
m iąc lu b  obchodząc o bo w iązu ją ce

przep isy , t ru d n ią  s ię  d z ia ła ln o śc ią  

przyn osząc szkodę żyw otnym  in­
teresom  gospod arczym  p a ń s tw a  
po lsk iego , d o ra b ia ją c  się na n ie j 
w ie lk ich  n iek iedy  fo rtu n .

W  g ru p ie  te j na  p lan  p ierw szy  

w y b ija ją  się spek u lan ci w a lu to ­
w i, szm ug lerzy  dew iz  i -kruszców  
oraz z aw o d o w i lich w ia rze  —  ni­
szczący  m ate ria ln ie  ludność.
Ł D ia  zapew n ien ia  bezp ieczeńst­
w a  w  kraj’u, o raz  u n iem oż liw ien ia  
w p ły w u  n a  je go  życie go sp o d ar­
cze szkod liw ym  i przestępczym  

jednostkom , m in is te rstw o  sp ray  
w ew n ętrzn y ch  p ostan ow iło  wyko  

rzystać  w  w a lce  z n im i p rzep isy  

rozpo rządzen ia  P rezyd en ta  R. P . 
z 17 cze rw ca  1934 r., u p o w ażn ia ­
ją ce  do o sadzan ia  w  m ie js c a 'o d o ­

sobn ien ia  osób z ag ra ż a ją cy ch  bez  

pieczenstwm , spok o jow i i po rząd ­
k ow i pub liczn em u .

IV  w yniku  p ro w ad zo n e j aku^i 
osadzono dotychczas stu k ilku ­
dziesięc iu  zaw o do w ych  p rzes tęp ­
ców  p rzec iw k o  życiu  i m ien iu , o- 
raz  aferzystów ', spek u lan tów  i 
szm u g le rów . 8

W ś ró d  osadzonych  z n a jd u ją  s ię  
przestępcy, którzy  dotychczas, n a  
p o d staw ie  poszczegó lnych  w y ro ­
ków  sądow ych , spędz ili w  w ię z ie ­
n iach  p rzesz ło  po 20 la t, je d en  
zaś z n ich  by ł k a ran y  48 razy

W  liczn ie ostatn io  osadzonych  
spek u lan tów  i p rzem ytn ików  z n a j­
duj e  się w ła śc ic ie l 17 kam  enm i 
2-ch m a ją tk ó w  ziem skich.

S a m o c h ó t i  z  n a s y p u
grzebiąc 6 kobiet

T r a g i c z n e  s k u t k i  „ k a w a l e r s k i e j ”  j a z d y
P O ZN A Ń , 13. 12. N a  szosie kór­

nickiej wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa, która pociągnęła za so­

bą 6 ofiar. Właścicielka sklepu ga ­
lanteryjnego p. Anna Busiakiewicz 
zaprosiła na przejażdżkę swroim no-

Usunąć żydów z politechniki
Przemysł pulski, szczególnie 

przemysł metalowy stał do­
tychczas na bardzo niskim 
stopniu rozwoju. Cecliow'ała 
go rabunkowa gospodarta ży­
dowskich zagranicznych dys­
ponentów polskiego zwykle 
kapitału, ograniczająca często 
kroć wbrew istotnym potrze­
bom produkcję dzięki zmo­
wom kartelowym wewnętrz­
nym i międzynarodowym. W  
ostatn.ch miesiącach przemysł 
ten nabiera rumieńców życia, 
zaczyna w szeregu dziedzin 
rozrastać się; tworzą .-»ię nowe 
zakłady, obliczone na wielką 
skalę, a przeważnie mające na 
celu poza normalną pracą po 
kojową, zapewnienie możhwc 
ści monilizac3'jnych na wypa­
dek wojny.

Aby ten rozwój nie został 
szybko zahamowany, oprócz 
zasobów pieniężnych potrzeb­
ny jest jeszcze jeden czynnik, 
bardziej może od pieniędzy 
ważny, którego zdobycie w  od 
powiedniej ilości i jakości jest 
znacznie trudniejsze, niż zdo­
bycie środków finansowych. 
Czynnikiem tym jest personel 
fachowy. Przygotowanie ro-

nowywaniu specjalności i pia 
cowitości —  przy odpowied­
nim kierownictwie.

I tu jest właśnie słaby 
punkt całego zagadnienia roz­
woju przemysłu. Okres słabe­
go tętna pracy nie sprzyjał 
twnrzeniu się, odpowiedniej 
do rzeczywistych potrzeb pol­
skiego przemysłu, liczby facho 
wy cli kierowników' przemysłu
— techników', inżynierów 
Szczególnie zaslraszają odpo­
wiednie przygotowania, wyma 
gające conajmniej czterech 
lat. Mimo stałego przepełnie­
nia wydziałów', głównie mecha 
nicznego, elektrycznego i che­
micznego politechnik pol­
skich, ilość sił fachowych .któ­
rymi tworzący się przemysł 
będzie mógł rozporządzać, jest 
bardzo mała. Obecnie, gdy je­
steśmy dopiero wr okresie bu­
dowy nowych zakładów prze­
mysłowych, znalezienie inży­
niera jednej z tych specjalno­
ści,., nie mającego zatrudnie­
nia, jest zupełnie niemożliwe.

Obscrwujemv więc w zw iąz- 
ku z tym dwa zj iwiska. Jedno
— to wrędrówTki zdolniejszych 
inżynierów z posady na posa-

^ Przewidywany przebieg pogody w  : g a  d łu g ie g o  c z a su . R o b o t n ik
Roh1 14 b- m”  dalszl m C‘5SU P ° -  p o ls k i  c e n io n y  je s t  n a  c a ły m  
(j2ua. chmurna i mgiisti z rozpogo- 
u er>iami w  ciągu dnia. Tempera tuła 
Dj z . większyi h zmian. W :atry zachod- 

1 południowo -  zachodnie.

botników fachowych nie wyma dę, przy coraz wyższym wyna
grodzeniu, co powoduje osła- 
nenie istniejących już placó-

swiecie, jako pierwszorzędna 
siła fachowa, dzięk1 swym 
zdolnościom, szybkiemu opa-

wek. Drugie —  to „kupowanie 
inżynierów na pniu‘‘. Szereg 
studentów politechnik, kończą

cych studia, ma już z góry za- 
pewmione posady. Zjawisko 
to, dobre z punktu widzenia 
dochodów inżynierskich, spo­
wodować może w najbliższym 
czasie duże trudności dla prze 
mysłu.

Sprawa przygotowania po­
trzebnych kadr fachowych po 
ruszana jest obecnie szeroko 
w organizacjach inżynier­
skich, zatsanawiano się dużo 
nad środkami zaradczymi. 
Chciałbym tu podsunąć jesz­
cze jeden środek, wprawdzie 
nie rozwiązujący sprawy cał­
kowicie, lecz będący jedną z 
szeregu możliwości zwiększe­
nia przyrostu potrzebnych sił 
fachowych.

Nia uczelniach technicznych 
polskich J studiuje kilkanaście 
procent żydów’. Jak słusznie 
stwierdza prasa żydowska, 
przemysł polski nie przyjmuje 
w ogóle inżynierów żydów, ja 
ko elementu państwowo nie­
pewnego i przy tym jako ele­
mentu zbyt mało technicznie 
uzdolnionego, nastawionego 
hardziej w kierunku spekula­
cyjnym, mz technicznym 
Rzecz jasna, że przemysł, któ­
ry ma być podstawą siły ar­
mii polskiej, musi się. opierać 
tylko na ludziach stuprocento 
wo pewnych, na ludziach, któ 
rzy w cbwiiach najcięższych 
nie zawiodą

W  momencie więc, gdy pa­
lącą komecznością staje się 
wypuszczanie jaknaj większej 
liczby wyszkolonych fachow­
ców', szereg miejsc w' uczel­
niach zajmują ludzie, którzy 
o ileby nawet byli najlepszymi 
fachowcami, nie będą mogli 
być zatrudnieni tam, gdzie fa­
chowcy najbardziej potrzebni. 
Poco więc państwo ma płacić 
za naukę ludzi, którzy mu nie 
będą potrzebni lecz będą szko 
dl.wi, wTówczas, gdy brak 
miejsc w laboratoriach i kre- 
■iiarniacb dla tych, którzy pań 
slwu polskiemu będą tak bar­
dzo w najbliższej przyszłości 
potrzebni.

Palącym zagadnieniem staje 
się wóęc obecnie wstrzymanie 
przyjmowania żydów przynaj 
mniej na wymienione trzy wy 
działy. Życie samo narzuca ko 
niecznośc pi zejścia do końco­
wego etapu walki o polskość 
uczelni, do walki o numerus 
nullus. Walka ta ciężką pewno 
nie będzie. Czynniki kierowni 
cze polskiego świata technicz­
nego, ( rsl i świadom są potrzeb 
polskiego przemysłu, zrozumie 
ją konieczność powiększenia 
możliwości kształcenia po­
trzebnych nam sił fachowych.

Numerus nullus staje się 
dziś sprawą r.ie tylko aktual­
ną, lecz nawret palącą.

W . M.

wym  samochodem marki „Apel” 
pięć swoich znajomych.

Przed miejscowością Gądki, w  

chwili gdy samochód m ijał jadący 
przed nim samochód wojskowy, 
wskutek gołoledzi, auto p. Busiakie­
wicz zarzuciło. Pani Bnsiaiciewicz 

prowadząc samochód z  szybkością 

około 60 km na godzinę, popełniła 
ratalny błąd, usiłując zahamować 

rozpędzone auto na gołoledzi. Samo­
chód uderzył o drzewo przydrożną i 
przekoziołkowawszy, runął w dół Z 

G-metrowego nasypu.

Jadący ciężarówką dwaj  wojskowi 
pospieszyli z pomocą i zatrzymali 
przejeżdżający autobus. W  przewró­
conym i zdruzgotanym samochodzie 

leżały pokrwawione kobiety. Zatrzy­
manym utobusem przewieziono je  do 

szpitala Miejskiego w  Poznaniu. 
Ciężkie obrażenia odniosły: Anna
Busiakiewicz, M aria Palaczówna, Pe­
lagia Niedzieiówna i W ładysław a  

Wojkówna Stan tych ofiar jest cięż­
ki, nie odzyskały one dotychczas 

przytomności. Nauczycielka Zo fia  O- 
ciepkówna i ekspedientua W anda  
W ytykówna odniosły lżejsze rany.

W  poniedziałek na miejsce kata­
strofy przybyła komisja śledcza dla 

ustalenia przyczyn wvt»adku.

N a g t y
LJCZ Ś .  p .

z g o n
W i n n i k a

L W Ó W . 13. 12. Z  D o lin y  n a ­
deszła  w iadom ość  o trag iczn ym  
zgonie o jca  o fia ry  k atastro fy  p o l­
sk iego  ,,D u g la sa “ w  B u łg a r ii  ś. p. 
M a ria n a  W in n ik a .

Śm ierć jed yn ego  syna tak  

w strząsn ę ła  ojcem , że w  sobotę  

ran o  zm arł jeszcze p rzed  p rz y b y ­
ciem  do D o lin y  z w ło k  syna.
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- alką .1  szkoły goili ie w ffjłń̂ lste
U K r a ń c y  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  d c  p l e b i s c y t u

Pofckie Akademickie Zjednoczenie Pracy
n a  Z i e i n l  C i e r w i f c n s k i Ł ]

U s t ró j  szkom y je s t  jeden, d la  
ca łego  p a ń s tw a  i u staw od aw stw o  
o szko łach  w sze lk iego  typu je s t  

jedn akow e —  a  jedn ak  n a  o rg an i  
zac ję  szko ły  m oże w p ły w a ć  „p le ­
b isc y t" .

U s ia w a  z dn ia  31 lip ca  1924 

z a w ie ra ją c a  n feutóre po stan o w ie ­
n ia  o o rg an iz a c ji szko ln ictw a na  
terem e w o je w ó d z tw : lw o w sk ie ­
go , s tan is ław o w sk iego , tarnopo l­
sk iego  oraz w o je w ó d z tw  pó łnoc­
no  -  w schód . P o lsk  —  dopuszcza  
„ p leb isc y t" .

Z a S A D a  g o d z e n i a

Zasadn iczy m  typem  ( ja k  g io s i  
u s ta w a ; szko ły  p a ń s tw o w e j n a  

tych ob sza rach  „ w  m yśl zasady  

go dzen ia  i łą czen ia  d la  zgodnego  

w spó łży c ia  godności n a ro d o w o  -  
m ieszanych  ziem , a  n ie  d z ie len ia

je j  —  je st  szko ła w sp ó ln a  w ycho  

w u ją c a  n a  dobrych  obyw a te li  
P a ń s tw a  dzieci n a rodow ośc i pol­
sk ie ' i n iepo lsk ie j w e  w z a je m ­
nym  szacunku ich n arodow ych  

w taśc iw o śc i" . T ak  p iękn ie brzm i 
art. 2 tej u staw y .

N I E L O G I C Z N A

P TJ N K T

A le  n iebezp ieczeństw o  k ry je  się  
w  art. 3 te jże  u staw y , gd z ie  czy ­
tam y : W  sokołach p a ń s tw o w y ch

broń . U k ra iń c y  k orzysta jąc  z  u -  
p raw rd e ń  u sta w y  —  ju ż  n ie  d łu ­
go  p o tra fili  ją  d la  s ieb ie  z p u żyt-  
k iem  w yko rzystać . P a d ło  hasło  —  

u k ra iń sk ie  dziecko, uczy się ty l­
ko w  ukra iń sk ie j szkole! —  
W szyscy  U k ra iń c y  so lidarn ie  do ­
m a g a ją  się u k ra iń sk ie j szkoły . W  
rezu ltac ie  ca ły  szereg  n iegdyś  

po lsk ich  szkó ł zam ien iono n a  ru ­
skie bąd ź  w  n a jlep szy m  w y p a d ­
k u  n a  u trak w istyczne .

W p ra w d z ie  rozporządzen ie  P r a -  
pow szecLn ych , po łożonych  w  zydenta R zeczypospo lite j z 1930 

gm inacn , po siada jący ch  25 p r o c .1 ro k u  zm ien ia  u staw ę  o o rg a n iz a -  
ludności ru sk ie j n a  ząoan ie  u r z ę - ' c ji  szk o ln ic tw a  w  tym  sensie, że

G R U D Z I E *
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Dziś św, Dioskora 
Jutro S. dz, św. WaJer.

Cudzoziamcy z Nalewek
W  okresie przedświątecznym coraz 

częściej zaczynają odwiedzać miesz­
kania domokrążni sprzedawcy którzy 
nodają się 73  mdzoziemców i oferu­
ją ,oryg:nalne“ zagraniczne materiały 
i p!.una na aroDne raty.

Jak donosi jedna z naszych Czytel­
niczek zpgramczni fabryki miesicza 
się na Nowolipkach i Nalewkach i 
procukują tanaetę najgorszego gatun­
ku, i np. płótna rozłażą się po pierw­
szym praniu.

Tą drogą pragniemy jstrzec na­
szych Czytelników, przed tego rodza­
ju domokrążnymi sprzedawcami.

d o w n ie  s tw ie rd zo n e  ro d z icó w  40 
dziec i w  w iek u  szko lnym  n a ro ­
dow ośc i rusK iej, n a leżących  dc
sdnego o b w o d u  szko lnego , z a ­

p e w n io n a  im  będzie  n a u k a  w  j ę ­
zyk u  m ac ierzystym  (ru s k im ) —  

o  iie  w  d an y m  ODwodzie szko l­
nym , żąda jących  d la  sw y c h  dz ie ­
ci n au k i w  ję zy k u  . uskim  jest 

cona jm n ie j 20 dzieci, k tórych  ro ­
dzice ż ąd a ją  n au k i w  ję zy k u  p a ń ­
s tw o w y m  (p o ls k im ), w y k ła d  jest  
d w u ję zy czn y  (p o to w a  godzin  

n au k i w  ję zy k u  po isk im  —  p o ło ­
w a  w  1 u sk im ). Jeżeli n ie  m a  w  

d an y m  o bw o d z ie  20 dzieci, k tó ­
rych  roaz ice  ż ą d a ją  n au k i w  j ę ­
zyk u  p a ń s tw o w y m  —  języK iem  

w y k ła d o w y m  szk o ły  jest ję zy k  
ru sk i  .. .

T a k ie  ząaan i. 1 z apew n ien ia
n au czan ia  w  łę zy k u  ru sk im  u ję te  
w  fo rm ie  p rzep isan e j d e k la rac ji  
w n o szą  m dzice  (o p ie k u n o w ie )  
dzieci w  c ią gu  catego. tok u  szko l­
nego , u w zg lę d n io n e  je d n a k  by c  

m ogą od  n a jb liższego  rok u  szko l­
nego  ty lk o  te uąk larac je , k tóre  

zostaną w n iesione  do  o m a  3 ] -g o  

g ru d n ia  poprzedn iego  rok u  szk o l­
nego.

B R O Ń  

D L A  u « T  L i N C o W

U s ta w a  ta  d a ła  znakom itą

„Z m ia n a  ję zy k a  n au czan ia  m oże  

nastąpić n ie  w cześn ie j n iż  po  7 
latach , licząc od  daty  u p ra w o m o ­
cn ien ia  się ostatn iego  orzeczen ia  
—  to  je d n a k  n ie  w ie le  pom aga ło .

P on iew aż  w  g iu d n lu  b . r. m ija

.  P L E B I S C Y T
w łaśn ie  7 la t  od czasu ostatn iego  

p leb iscy tu  —  U k ra iń c y  rozpoczęli 
o lb rzy m ią  k am p an ię  ag ita cy jn ą  

n a  lam ach  sw o je j p rasy  p rzy p o ­
m in a jąc  term in  w n ies ien ia  o raz  

sposób sporządzan ia  tych  d e k ia -  
ra c y j. W  tyrr. ce lu  u ż y w a  się n ie  
ty lko  p rasy  —  a le  n a  w iecach  

i z eb ran ia  w  o rgan izac ja ch  uk r. 
c iąg le  n a w o łu ją  społeczeństw o  
ru sk ie  do  zg ła szan ia  a e k ia racy j  
za „n a ro d o w ą  u k ra iń sk ą  szk o łą ". 
In spek to raty  ożkolne tych  trzech  
w o je w ó d z tw  są n ie m a l ' p iz e p e ł-  
n ione tym i dek larac jam i,

s z k o d l i w o ś ć

u s t a w *
B io rąc  pod u w a g ę  ten fak t, że 

ludnośi, po lska  ziem  p o n ia n io w o -  
w schodni ch je st  w  ostatnich cza ■ 
sach  te rro ry zo w a n a  p rzez U k ra iń ­
skich  b o jo w c ó w  —  oraz, że U -  
k ra iń cy  m e  p rzem e ra ją  w  ś ro d ­
kach . N a le ż y  stw ie rdzić , źe  usta ­
w a  w y rz ą d za  szkodę szk o ln ic tw u  
po lsk iem u  i P a ń stw u  n iepow e to ­
w a n e  straty . N a s u w a  się przeto

konieczność u n ie w a ż n ie n i  tej u -  
staw y , k tó ra  w  rea lizo w an iu  

przynosi w ręcz  p rzec iw n e  re zu l­
taty  od zam ierzonych , b ąd ź  też w  

n a jgo rszy m  raz ie  zn o w e lizo w an ia  

je j w  tym  sensie, b y  zm iana  j ę ­
zyk a  nauczan ia  m o g ła  nastąp ić  
nie  wcześniej ja k  pc u p ły w ie  25 

la tach  Inaczej b o w ie m  — ■ nie  

m ożna m yśleć, b y  po lsk i elem ent  

w zró s ł n a  po łu dn . w sch . ziem i 
P o lsk  T . K .

uuoyio się we : Lwow ie zebranie 

akademickie, os którym akademicy 

postanowili otworzyć „Polskie Aka­
demickie Zjednoczenie Pracy na Zie 
ml Czerwieńskiej". Celem tej organi­
zacji będzie wciągnięcie akademików 

do pozvtywnej pracy nad rozwojem  

polskości, zwłaszcza na Kresach M a­
łopolski wschodniej. Zjednoczenie

Akademickie będzie miało poniekąd 
taki sam charakter, jak działający 

obecnie w Malopolsce wschodniej se­
kretariat porozumiewawczy wszyst­
kich stronnictw polslach, który gru­
pował w  sobie wszystkie stronnictwa 

polskie bez różnicy zapatrywań poli­
tycznych celem umocnienia polskości 
na kresach Małopolski wschoaniej.

H E B L E Najkorzystniej nabyć można w iirmie 

W .  K U C H A R S K I ,  tf-S w lat 16
 ........  róg Al. 3-go Maja ■' —

Firm a e g z y s tu je  od 1908 roku

M  żydzi wałcza z  M l s m
na Kresach Wscbcdnfeii

W  Iwacew iczaeh pow . kosow skie­
go w  miasteczku liczącym 4 tys. m ie 

szkanców jak  wszędzie na kresach  
żydzi stanow ię bardzo uuży ousetek 

ludności ok. 70 p ro c  przedsię­
b iorstw  handlowych w  u  Ucieczko  

znajdu je się w  rękach żydów , któ­
rzy są tu tak rozpanoszeni, że z ! 
kupcam  Poiakam i p row adzą otwai 
tą walkę.

Przytaczam y k ilka  p rzyk ładó w ,' 
które byry poruszore na W alnym  

Zeoran iu  S. K . P . w  Iwacewiczacb  

M ieszkaniec Iw accw icz W  W asilew  

ski, który pro  .radzi skup zboża i

czach ul. H ow e ra  N r . 17, który jest 
dostawcą siana i ow sa do Garnizonu  

W ojskow  :go w  Baranów  iczaca, 
przez sw ego agenta szabesgoja M i  
ko ła ja  K lautę , oraż przy pomocy  
dw ócL żydów  —  L ip j R apelańsk ie­
go i Ohaim? Różańskiego w y p u sz ­
czonych przed k ilkom a du :am i za 

kaucją z więzienia, gdzie odhlady 

w ali karę za m achinację na terem e  

Nadleśn ictw a P a r°tw o w e gc  \Viado- 
TupicKiego prowadź? skup siana i 
słomy na terenie Iw acew icz d la  26 

P u łkn  U łanów  i 9 D h K  w  B aran o - 
w iczac l. To t arzystwo to przez nie-

• lana narażony jest stale ns szyku uczciwą konKurencję para liżu je  zu 

ny ze strony żydów , ż y d  Noch im  p łn ie  handel poiski zoożem  i  sia 

K ap łan  zam ieszkały w  i i .  an ow i- nem  na terenie Iwacewicz,

S p r o s t o w a n i e  u r z ę d o w e
Pana W ydawcy Czasopisma 

„A B C  —  Now iny Cod ;ienne” 
w/m A l. Jerozolimskie 121.

W  związku z zamieszczony w  N r. 
68 czasopisma „A B C  —  Nowiny Co­
dzienne’’ z dnia L7 marca 1937 r. 
notatką pt. „W alka z pru3\ narodew  
N i hycnam metody względem A B C  
w Kieicadi”, na zasaazie art. 21 d< 
kreru_ w  przedmiocie tyn.-zajDwyci 
przepisów prasowych z dnia 7. II. 
Im 9 r. (Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, poz

wnętrhiyck i odpowiednich legity- 
nracyj, 1 także wywoływali zmyślo­
ne tytuły Z t re l. ^rzyczyi., byli om 
w  dniach 9. 11, 12 i 14 3. rb. dopro­
wadzani da Kómi jariatu Policji w  
Kieicach, d la spisania doniesień. , .

N ieprawdą jest, by p. ządstawitib- ° ^ '  
iowi „Gońce” p. Jai.owi Skrzymarzo- | Jak się popiera rzem iosło chrte* 
a l  Jeder ? policjantów w  Komisa- scijański* w  Iw acew iczaeh sw ia d -

G d y  p. W asilew sk i chciał urucho­
mić przy stacji w ag ę  w o zo w ą  dlu  
sunny i siana —  zydzi udarem nili 
Jego zam iar, w ydz ie rżaw ia ją  ' 
wszystkie place p rz j st. cji P la te  
te stoją pustkam i i  w ydzierżaw ione  

zostały na to tylko b y  uni smożii- 
w ić  PoIakov?i pro  wadzenie snupń  

dana. —  M im o piętrzących się tru ­
dności W as ilew sk ' za ładow ał w a ­
gon siana i w ys!a ł  go do B aran o ­
w icz, p rzyk ryw szy  w agon  n o w m ł  

opo„am i użyczonym i m a  do lego  

celu przez K o le j. Pu  p .zybyc iu  do  

Baranow ie? w agon u  z sianem, w ła ­
dze k o le jow e stw ierdziły , że p lan - 
dekf został: pokra jane nożam i r u  

k aw a łk L  W asilew sk i zmnszony zo­
stał do p o k u c i?  kosztów tych opon  

na skutek protoku łu  w ład z  Kolejo­
wych. (P ro tokó ł stacji Baranowi-* 

cze N r. 48 z dnia 15. I L  37 r .)
Tanim i iu d k a m 9 walczy żyd Ka-* 

p łan  dostawca generalny siani i  

ow sa  do W o jsk a  z chrześcijaninem , 
który ośm iela się m u wchodzić w,

K u p o n y  p r ó c z

12 przepisów^dia podróżnych -
korzysta acych z komunikacji kolejowej podczas świąt

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

MEBLE

MEBLE na g «'azdk ę  można na­
b ić  w nowcoiwat tu aa f

włyczółrowslti < c
Now v Świat “ u  Warsrtat Leszno 101

C A T t l  t  Kluoowe, iapcz*ny duży 
J U l a L a  wybór na składzie Trębac­
ka c  tel. 3 i2 -^9  w podwórza MużbI 

U SKt 1 Oeyeiski

ti BLE m Ł % £ r g ? i
lieki, Nowy Świat 3u.

EO-
Rade-

riBLE Firm. cntzescl- 
jańsks ,C i ę i-  

k o  w * k i"  Nowy Świat 
Duiv wybór nowoczer- 

nycb mebli jjolówka —  ratami. Sztua 
poiedvńczt

39

• J K U P N O ,  S P R Z E D A Ż

Maszyny dc pisania
Torpedo, pod/ózne 

oijrowe; irytrao.necry 
Thales: duzy wybór na 

szy okazyjnycn Sprzedaż — kupne 
—  Remonty. Maczunaez, Ularaza. 
kowska 83 tei. 700-C5.

D yr tjs  Okręgowa Kole i1*.!- g o d t. 18.00, t. |. w  okresie pr*ed. 
stwowych w  W arszaw ie w a _ ja  do świątecznym, w -znaczyla iiiciależ  
ziadom -ici, że -  jelu udogodnienia nie oa pociągom stałych póćiągi do- 
p*-»ejażdu pcdróżnvm, o d je ż f il ją -  datków s i w prowadziła n2st spujący 
cym z V. .rszawy oraz przejeżdżają- porządek zajmowania miejsc w  p j -  
rytr nrze^ Warszawę w okresie oa <-iągach dalekobieżnych z m.atio- 
21. 12. godz. 18.00 do dnia 24 12. j wicie:

. )  Dc wejścia do pociągów dale 
kojie„rych ut ra./nieni będą tylko ci 
p jd ió in i odjeżdżając: z W arszawy, 
którzy niezależnie oa biletów kole­
jowych na przejazd będ« zaopatrze­
ni r specjalne kapor.y.

2) Każdy podróżny, oajezażr-kcy  
z W arszawy pociągiem daieaobiei- 
rtjm, powintSS przy nabywaniu bile­
tów żidać kuponu, • uprawniającego 
do wejścia do pociągu,

31 Kupony będą wydawane bez­
płatnie przez koiijowe kasy uileto- 
we dworców W arszawa Główna, 
W ąrsząw a '^schodnia, W arszaw a  
Wileńr1* . i W arszawa Gdańska oraz 
przez oiura podróży „Orbis” i „W a -  
gons Lits Cook”, przy nabycie b io ­
tów ha przejazd dociągami d a .e l« -  
bieżnymi do stacyi, cotoźcnycl. poza 
nacjami Żyrardów isoc*’ aczei/,
Tłuszcz, M !f.żk Mazowiecki, Otwock 
i W  ark u.

t ) N a  Każdym Kuponie uwidocz- 
i.lons będą: N r. pociągu, kierur-ev  
jazay or^z data i godzina udejśca 
pociągu. Kupony odróżniać się będą 
kolor ani.; klasa I  —  kolor różowy 
kias: 2 —  ..olor niebieski, klasa 8 
—  k o b r  biały

5) f/przedaż biletów s kuponami 
na wyjazd v dmach od 21 12. godz. 
18 00 do 24. 12. godz 18.00 przez 
kasy biletowe i biura podróży roz­
pocznie oię ju t  dnia ż0 grudni*, c 
godz, 8.00 na wszystkie «n ie  na­
przód

S) Każdy podróżny n  w.-gięau ha 
własną wygodę powinien wcześniej 
zaopatrzyć się w bilet a kuponem na 
przejazd obranym pociągiem.

7) PP . enatorowie i posłowie 
oraz podróżni z biletami okn gowy  
mi bezpłatnymi i sliżoswym i któ­
rzy Utają z-niar wyjechać pociąga 
mi dalekobieżnymi z kuponami —

lS6) proszę o zamieszczenie 
_zego spustuwania.

N ieprawdą jest, by rozwoj prasy  
uarviowe; w  Kieicach, a  szczególni* 
„A l C” i „Gońca W arszawssiego  
bŁ.duo niu podobał się miejscowej 
policji., kolporterzy tych obv p ’sir 
epotrkali się z ciągłymi! szykanami 
i represjami 1 by prowadzono waikę 

stosując

riacle Kielcach odpowiedział, że 
„ p an W ojewoda me życzy sobie, 
ażeby „A B C ” i „Gonibć” b^ły kol- 
portowi ne w  Kieicacn, a  taK  samo,

poniż- , by prsea Śiusarcflót przedstawicie­

li prasę narodową, i  tasując nlcsly-1 SOpism a ' ,'ABC”'  w  podobnych sło- 
cliaoe mhtody. |waeh wypowiedział się i w  ,,Exprts-
^N atom lasu  prawdą jęst. ss  y « e d -  j ( Gudziennym” t  (n ia  25, 3. N3~  
stawiujel czasopisma „A B C  w  Kiel- t r , uczynił odpowiedni' sprostowanie, 
each kolporterzy uliczni tych plsth, Kór niei prawd j jest, st. p r r e ' 
nie iiastosowi i się_ do rozporządzę i ślusarczyk wyjaśnił w Komisariacie

czy następ, faki.: D yrekcja T a n  ukr 
Państw ow ego w  lwrącewiczacL za ­
trudnia przy budowie domu u u* 
personelu tartakn 12 żydów , kró

^em u  się W r ^ d o b r ^ ‘^ 'i c io t  W  1
ferr sprzedawać me będzie- sw ię w , w zbudzając  rozroryczeuto
cie” miejacnwe j  ludności polskiej 7azna

Natoiniast p r»w dą  jest, ża rozmo- czyr należy, że liczni bezrobotni
„ a taka z f  S k r^ n la r^ m  rz em ieś ln ik  Fo łący  p ragną^ , d«5
rmejscr nie miału, P a n ' Skrzym ar 1 , . . _  V ; ,  u" ,  ,
zaprŁCczył, oy pi-zedstawicielowi cza . r c a  em  pr5E-’ * buaoWTe z i r A  

  ‘ ' ‘ ‘ c i i i  się ao D y resto ra  Tarta  ku, Któ­
ry  odm ów ił ich przyjęcia, p rzy jm u -

iowi pisma ,*ABC odpowiedział, ia

A  >cczmcze wysokie gatun- 
i - I U  L  I ki po cenach najni-szych, 
chorym na płuca, nerwy, żołądek, 
ischias. Dzieciom skrofulicznym, sła­
bym. Now y św iat 12 m. 1J.

PRACE ZAO FIAR O W AN E

dr., ach wyżej podai.yćn, powinn.' 
również zaopatrzyć sie w  oapowied-
n i. kupony. _ .  „ ______________________

Kupony te kas; biletowe j. biura hii pu*ządkowego Wojewody K ie le r -) przedstawiuelow* czasopisma „A B C ”, 
podróży będą wydawały za okazs z dnu ?6. i  1935 r. sprze- j .  j,S2 ozna;t zewnętrznych I legity-
nicm odpowiednich legitymacyj lub 
biletów.

8 ) Ftzy wyjścia ira peron i wei- 
ściu do pociągu podróżni powinni 
niidć pizygotowaiie do kontroli bi­
let:' z kuponami.

9) W  każuym wagonie pociągów  
dalev obieżnych z kuponami, ot—arte 
b- ’zib tylko :edno wejście, przed 
którym Konduktorzy sprawdzać bę­
dą bi.ety i kupony. N a  każdym pe- 
ronio bidzie mrielać lnformacyj i 
wsKzowe.c specjalny informa.or

10) Wejście na peron ao oapo- 
wskuzówek specjalny informator.
ne na pół godziny przed ich odej­
ściem.

11) D la  podróżnych, v .zajeżdża  
jących tranzytem przez W arrzawe, 
Dedr razerwowane w  p ciągach da­
lekobieżnych wagony lut mw.ifeń 
które zostąrą oznaczone tablicami 
„bez kuponów”.

12) W  dniacn od 21. 12. godz. ’ 3 
do 24. 12. godz. 18 r. b. podróżni do 
rtacvj ponrmej^kich na przestrzeni

aa -y  czasopistr (Dz. Ayoj. N r. 8 *  macyj, nie wolno koiporte-om sprze 
dnia 1. )93o r . ) ,  zdy , p-zcdi^a- An ,ać nsa -yiko p r„id  koścIo

iel nie V o lb y  V fwoim  ien a ,0 j  na U1jcach ,.11*11.. ■.
-zasie o zezwolenie n: koh irta*, u-
llczny, a  kolporterzy Uliczni nie pc I starostę:nie po ­
siadał! num erow anych , oznaK ze- I

_ac natomiast robotników  ayńów* 

te kilka fak tów  św iadczą dobitnie * 
Jaidmi trudnosclam* m usi walcJiyó 

ku p iectw o  i rzem iosło  n a  h re sa ch  

W sch odn ich ,— gd z ie  a k c ja  unaro ' 
dow ian ia  handlu  1 rzem iosła musi 
postępować jeduoczcauie w  parze * 
uśw iadam ian iem  społeczeństw? o o*

( — ) L. Miszewsk, i bow iązku  popieran ia swoich.

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a
G m n ' A

N O W I  T R A W L E R  
P rzy b y ł do G d yn i n o w y  traw le r  

s !8 „C ezary", zakupiony w e  Krai*- 
cj’ przez Tov arzyatwo F o ło w ów  D a  
lekorro^skich Pom orze „C ezary "  
przyw iózł około 30 tys. kg. różny en 
ryb  >

S P U S Z C Z E N IE  S T a t r U  
N A  WUBE

ni Cngnton  Vu ,can  w  A b - w  ‘Tin-
 landii spuszczenie na w odę  jeanego

od \Vai izawy do Żyrardowa, Socha- z d\ ruch b u ' owaryeti ram  ro w y e r  
czewa, Thiizcz-t, Mińska Mazov lec -, p o p i c h  m o.orowy o - stutnów Eri- 
kiego i Otwocka przewożeni b ,dą ! chtowych. Statek ten k lorego  p o je ń

w

bez Kuponów pociągami podmiejski­
mi oraz tymi pociągami duekopteż- 
nymi, na która kupony nie będą 
wydawane.

Podróżni do staeyj podnf-jskich  
na pizestrzeni od War-,zawy do 
Warki przewożeni będą kupa

również wrzystkimf nociagemi 
dalekobieżnymi t wagonach dla po­
dróżnych tranzytowych.

U w a g a : Kupony, o których mowa 
w  iinij;3zym, uprawniają tyluo o'o 
wejścia do wagonu.

Dyrekcja uprasza podróżnych o 
zachowanie porządku przy wsiada­
niu do wagonów i podporządkowa­
nie sję wskazówkom służby kolejo­
wej.

i k i przeznaczone d la m iejscowego  
I kupiectwa. (a )
j N A  DG aA  W O T N IE  V  ię Z IF ,N IL
! fi? sesji w y jazdo w e j sądu w  Św ie  

ciu został ogłoszony w y ro i, przeciw  
Tai euszow Szatkowskiem u, robot­
n ikow i z Suchej, oskat żonemu o 

J obrabowani?, a następnie zabójstwo  
handlark i W  tron ik i 3 inkcw sk ie j z 
Janiej Góry.

D n ia  lo  om. odbędzie się w  stocz- ! Sąd  uznał Szatkowskiego w in ­
nym  popełnieniu zbrodni i skazał 
go na dożywotnio więzienie 1 pozba  
wien ia  p raw  obywatelskich i ho­
norow ych na całe życie, ( a )

STA m S ŁA W tiWnosć wyniesie 1000 ton, otrzyu a na  
zw ę „O ksyw ia",

*V Y S T A W A  M A L A R S K A  
Z  okazji 10  lecia istnienia porno5'  

sklej szkoły sztuk piękny ci. w  G d y ­
ni. odbyło  się o w a rc ie  Jubileusze

Jak otrzymać pracęT Zwrócić sit do 
Administracji „AR G ", Warszawa.

AL Jerozol mskit 3*. Ugloszema o po 
szukiwaniu 1 Zaofiarowaniu pracy za- 
mies<.czamy z ustępstwem 60 proc 
W  wypadkach uzaswirduuycb bezp-a 
tnie.

PRACE PO SZU K IW AN E

L iborant 
u

W a l k a  p o l i c j i  z  b a n d y t a m i
p o o  R d aom sk Fem

Jeden bandyta zabity, drugi ranny
trafionj kulą k r  omową pudi tru 
.en. na miejscu. Przy zabitym bar

Od dłuższego już czasu władze 
Oezpieczenstwa poszukiwał) groźne­
go bandyty, Mariara Marczaka, któ- dycie znaleziono ewołwer, kiłk.ma 
ry grasował na teicnie powiatu ra- ścię naboi, y m  różnę narzędzia zło-
domszczanbk.eyo i piotrKowsUego. dzis V>ki« Drugi opr/szek, Zygmun-
Dwaj pclicianci z posterunku Suknie- Zieliński, Staiy mieszkaniec Sulmie­
rzyce. pow. radomszczańskiego na- rzyć. pow, radomszczańskiego został
tknęli się we wsi Piekary, .ut. pow i a - , ranny lednik zdołał zbiec, ^aści? za

chemik specjalność ce- la  na poszukiwanego "indytę i jego zbiegłymi bandytami trwa. Obaj ban
luioza, papiernictwo poszt kuje wspólnika, Józefa Zielińskiego,

jakiejkolwiek pracy —  nawet nie w  | Bandyci widząc, że nic ujaą z rak 
swej specjalność i. Łaskawe ofert, policji rzucili s,ę do ucitczk. w  kie 
kierew^ć do A B C  A l. Jerozolim. 121.1 >’unku lasu. Podczas pościgu Marczak

dyci mają na sumieniu 
różryęh przestępstw kryminalnych 
od kilku Iuż lat byli poszukiwani 
przez władze bezpieczeństwa

cały izm .

i 'ej v rystaw y  prac malp.rsKich, g r t - ; ^  
ficznych i plastycznych v'yctio,,Tan - 
k ów  oraz ucznićvr wym ionionej U- 
czelni.
L W ó t ę

/ J A Z D  S P Ó Ł D Z IE L C Z r
Rozpoczęły się w e  Ua /owj . o b ra ­

dy  zjazdu  ogókioTpolskicgo Z w iąz ­
ku  Bpółdzielczycn Zrzeszeń Pracow  
niczych z całej P o lsk i Z ja zd  rozpo­
czął aię uroczystym  nabożeństwem  
Popołud oiu rozpoczęły się obrady  w  
poszczególnych sekcjacn.

I IS T O N O S Z  Z D E P R A U D O W A Ł  
2.00P Z Ł O T Y C H  

Y/ Torun iu  przed sądem okręgo- 
w'ynr rtaw ał listones' z Podtorza  
pou Toruniem  84-letni Jan A u g u -  
ściński, który sprzeniew ierzył o k c  
io 2000 zł. pobranych od m ieszkań­
ców  Podgórza tytułem  opłat za abc  
nam ent radiow y. Oskarżony, który 
w  służbie pocztowe^ p rzebyw a ł od 
lat kilkunastu  cieszył sie dobra  
opinią N a  rozpraw ie ustalono, że 
Auguściński przejDijał pieniądze.
Sąd skazał go na rok i 2 miesiąc, 
więzienia, ( a )

Z U C H W A L E  W Ł A M A N IE  D O  
S T A C J I K O L E J O W E J  

N a  stacji ko le jow ej Bukow iec, nr 
linii Pruszcz —  B ag ien k a  —  Terea 
poi Pom. złodzieje w łam ali się cc 
ekapedycji tow arow ej skąd skradł 
rc smaitvch tow arów  łącznej w arto  

i ści przeszło 4000 zł. B y ły  to przesył

Z A M O R D O W A Ł A  M £ ż ń
W  Zarzeczu pow . nadw órn lań - 

skiego, zabity został w  sw ym  m ie­
szkaniu 66 letni B u łe ły l M atij, któ­
rego po w yo ic iu  szyby uderzoao du  

; im ienjem  w  czeło N ieszczę­

ś liw y  pom osł na.ycnndastową  
śmierć. P o lic ja  aresztowała pod i » *  
rzutem  dokonar.-a tego m orderstwu  
młcdi zonę Bałachnę i je j kochanka  
Dm ytrę W acyka. (j-  s.).

„N IE  K U P U J  U z Y b A "
V dom ach i sklepach żydowsm ch  

w  D orze pow . nadwórniańskieg®  
obok J...emcza nieznani spraw cy  yp  
w yb ija li szyby, oraz poum ieszczał’ 
napisy „N ie  kuou j u  żyda", (j. s.)< 

M O R D E R S T W O  R A B U N K O W E  
W  Słobcazie Dubeńskie j dokona* 

no morde/słw a  rabunkow ego  na o- 
sobie M a rii JUrnderskiei. Energicznp  
śledztwo policyjne dopcowadziło de 
ujęcia sprawoóii naoedu  groźrjtcn  
łfcfrów  Rom ana K u ^ k a  i Jarosław.* 
Chałtjsiaka z  Perechińśka, którzy 
na swyn . durnieniu m ają  liczne w ł?" 
m ania kasowe, rabunk i ,kradz;eżo 
i zabójstwa, ( js . )

K ronika  poznańska
C B b M t  P C Z iA i ł :  27 G KU SH iA 2

„Jan”
„Do-

y l a t h y
T E A T R  P O L S K i: odz. 20;
T E A  T I  W IE L K I ,  god* 20. 

mek trzech dziewczą*”.

K I K A
A P o L L O :  „M fd am e  B evary“  

ti ieiKi. G izesznica
CO.wBO: .,hor Dousumont". 
G L O R IA : „W ierna Rz^ka”, 
G W Ia Z D A : „zn . -.hor”. 
MBiROPOLIS* „Spotkali się w Pa-

A U ”.
04 V / fA rO W fc  TC L : „Rok 2000”. 
R E N a IS S A N O E s „Ostatnia noo 

S": ażincJt",
SŁO NCE: „W ytworny świat”. 
Ś W IT : „b ia łe  kóz*
W IL S O N A : „Bucacćio”

O U N IW E R S Y T E T  W  T O R U N IE  
W  socotę odbyło się na uniwersy-

gum entów, przem aw ia jących za W  
tv/orzeniem uniwersyi. ..ii na Pom o­
rzu. Zdaniem  referentów , uniwersy  
tęt Dędzie m ia ł w yoterrzającą ilń®f 
słucnaczy, nie zabrakn ie rńw n i6" 
sił profesorskich. Z ebran i jednogl15 
śn.e .-chw alili rezolucje, ośw*adc2* 
jące się za utworzeniem  uniwersy  
te tu w  Toruniu.

* D A P  O O  W O J S K A  
P u łk  p.echoty stacjonowany T 

Pleszow ie w  W ielkopolscc przezr." 
czył n r gw iazdkę d la biednych dz , 
ci podark i wartości około 2 509 zJj 
M ianow icie 50 dzieci, ze szkół P0^ " 
szechnych otrzym a od w o jska  po 
dnym  k om poc ie  odzieży, złożonv?J 
7. płaszcza ibrania, bielizny, b u f1'  
ków' i cza.nki.

P R O D U K C J A  K A Z E IN Y  
M leczarnia w  Krotoszynie rozrPJ'

tecie poznańskirri zebrenię urząnzo- czeła n iedaw ne produkcie k a z e i^
nb7ń7 nomorfikir* krUn cfm-łorł+Attr ,. . i :  z _ -1- V  _______ie przez poruuiskie koło studentów  

v  spraw ie założem a uniwersytetu  
v  Toruniu. R eferow ali profasoro- 
w ie  Dr. G rsz. zow'ski, E łacnow ski i 
dr. Silnicki W ysunęli oni szereg a r

w łókienniczej z m leka. Faoryits 
zeiry jest czynna od pierv,'szycb 1 
grudn ia  br. i p ierwsze transP^- g 
logo w yrobu  zostały ju ż  wys*8® 
do Łodzi do dalsze) p rze ró bk i
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W  Ciągu na jb liższych  dni roz­
pocznie s ię  przed w ileń sk im  Są ­
dem O k ręgow ym  sp raw a  g ru p y  t. 
zw . „ ż c g a ro w c ó w ". A k t  oskarże­
n ia  o be jm u je  z gó rą  sto stron, u- 
k azu jąc  jak , zgodn ie  z n o w ą  takty

Z & e c e z * u U iu a .

Z  O G R Ó D K A  P .  A .  T
Mówią, że dziai sportowy 

P A T  jest redagowany, deliKat 
nie mówiąc, niedbale."

Oto jeden z bardzo licznych 
kw iatków :

Serw u sportowy, środa dn.
8 bm. N r. l i i z b .

Tytuł g łó w n y  „Dwa zwycię 
stwa polskich bokserów".

A oodiy.u y  Warszawa bi- Ką kom unistyczną, p o t ra fi ła  ko­
j ę  Pom orze  — ■ a drugi —  ^ ' m u na użyć d la  sw ych  ce lów  nie  

zwucięza Lublin . tylko lega lne o rgan izac je , a le  na-
Jak sobie czcigodny P . A. i  .. w e t o rgan izac je  cieszące się po 

wyobraża Czy jeże li W  ar sza ■ parc iem  czynn ików  rządow ych . 
wa walczy z dwoma miastami j Jednym  z p ro tek to rów  „ ż a g a ró w “ 

p on k im i, to m ogą np. zwycię- by ł o s ław ion y  K aw a łk o w sk i z M i-  
życ F rancuz1 albo N iem cy?  n is te rstw a  O św iaty .
Pocóż więc te głupstwa. •

Teraz jeszcze jeden zarzut. Z ir IA A N \  ' ł K 1 jsC Z N E  
Na im prezy sportowe zagra-\ ostatn ich  la tach  kom una re ­

n/ca P A T  nie wysyła swojego j żyjrnując w  w .ększosci wypud- 
korespondenta, tylko w yręcza , ków  z pracy podziem nej, w e «  cła 

się korespondentem  jednego z w  ram y szeregu  o rg an iza c ji lew i-

Proces wiletiskich „iagarów
W y s t ę p  p. R z y m o w s k i e g o ; w  o r g a n i z a c j i  w y w r o t o w e j

cc

w ielkich koncernów  pra so -, cow ych lega lnych , w  m yśl h a s ła :

wych. Rezultat jest taki, ż e . ”nie Ina w rogów  n a  lew icy . Z a  
np. ostatni m ecz z Dardą w pra  daw m on e porach unk i z „ so t ju l fa  

sie tego koncernu był bardzo ] azY*t*mi‘ zost&i? P ło ż o n e  n a  po- 
doidadnie opisami prawie n a I ',em’ Jednocześn ie ogrom ni k ap .- 
pół kolum nie „te lefonem  od ■ta^  zosta ły  rzucone na ryne. 
własnego korespondenta", j daw n iczy . W  krótkim  czasie uka- 
Ten sam zaś ,,własny korespon ' . **? *zerek wydawrtii św krypto  
dent" nadał Jo PA T -a  tylko  k om u n isty :zn ych : „ L s w a r " ,  ,L e -  
suche wyniki. W cale mu  S i f  w y  to r " , „ N a sz a  W ie ś " ,  „O b i zo 

nie dziwię, rzecz jasna, że * " '* "
„bliższa koszula ciału A le  
czy naprawdę wszystkie inne 
pisma muszą korzystać z te j 
reszty ochłapuw, które otrzy­
m ał P A T ?  Jeśli oszczęaności 
nie pozwalają na wysłanie wła 
snego dziennikarza, to trzeba 
byto przynajm nu j wyi ęczy'’ 
się którym ś z zaw odnkow , lub 
kimś z kierownictwa.

Bo ten sposób, który P A T  
stosuje, jest ty lko faworyzowa 
niem  m iłego koncernu, fawory  
zowaniem, do którego dopła­
ca jeszcze P A T , a pośrednio i 
pisma płacące przecież wcale 
słono za te rzeczy.

B. R E Z  A

Karnawał Dziecięcy
dla Dzieci Czytelników

A B C
*  K u p o n  w s t ę p u  N r .  9

d n ia ", „ N o w y  u s t ró j" , „W  obron ie  
po k o ju ", „ U g o ry " , „Pc  p ro stu ",  
„ K a r t a "  i w ie le  innych. C iekaw e  

św ia tło  na ź ród ła  p o w stan ia  tej 
p rasy  rzu ca ją  akta sprawcy Z b ig ­
n ie w a  B ro n is ła w a  M  tznera  u sę­
dziego  śledczego  X V I  re jonu  w 
W a rsz a w ie .

K O M U N A  W  W I L N I E

In ic ja ty w a  za łożeń .a  w  W iln .e  
czasopism a kryptokom unistyczne  

go  o  charakterze społeczno -  po li­
tycznymi w y sz ła  od oskarżonego  

D em bińsk iego , kołc k tórego  skup ' 
ło  s ię  gron o  osób c pok rew nych  
przekonan iach . T ak  zw . „ g ru p a  

D em b iń sk iego " n ieu ję ta  zew nętrz  
nie w  żadne fo rm y  o rgan izacy jne , 
szła  po lin ii n ak reślon e j przez o- 
statn ie u ch w a ły  kon internu. O r ­
ganem  je j  sta ło  Łię czasopism o  

„P o p ro s tu "  (o d  s ie rp n ia  1935 r . ) ,  
a po zam knięciu  tego  p ism a przez  

w ładze, odrodziło  aie ono pod no­
wym tytu łem  „ K a rt a " .  W s p ó łp ra ­
cow nikam i „ P o p ro s tu "  oprócz  

Dem bińslciegu b y li  S tefan  Jędry - 
ch ow fk i i M a r ia  Zerom sKa. zaś

pracę  adm in istracy jn o  - wy  da w in  

cza w z ią ł na  s ieb ie  n ie jak i W łady  

s ła w  B orysow icz . K o lpo rte rzy  i 
w spó łp raco w n icy  czasopism a re ­
k ru tow ali s ię  p rzew ażn ie  spośród  

członków  i sym patyków7 p a rt ii ko­
m unistycznej.

W  czasie re w iz ji  p rzep io w adzo  

nych u szeregu  dz ia łaczy  kom uni­
stycznych, zn a jd o w an o  egzem pla­
rze obu pism . A k ty w n ą  w sp ó łp ra ­
cę z w ydaw m ictw am i w y k azyw a li  
członkow ie kom unistycznej p a rtii 
B ia ło ru s i, m. in. s łyn ny  S erg iu sz  

Sin iak , oraz b ia ło ru scy  nac jon a li 
ści - separatyści.

Z A L ^ L G N E  P R Z E Z

Jak  udało  się u sta lić  w ładzom , 
czasopism o „P o p ro s tu "  na leża ło  

do w y a a w m c fw  zaleconych przez  
K om intern  G dy pism o to zostało  
zam knięte, z kolei na liście  zaleco  

nej przez kom partię  lektury, zna­
la z ła  się  „ K a rt a " .  W szystko  to rzu  
ca dostatecznie ja sn e  Św iatło  na 

rolę, ja k ą  o d g ry w a ły  te d w a  p is ­
ma, oraz osoby p rzy  nich zgrupo ­
w ane.

■ P O L S K A  
F A S Z Y S T O W S K A ’

O ba  p ism a g ło s iły  bezw zg lędn ą  
w alkę  z „państw am i faszystow rSKi 
m i", p rzy  czym n ie jednokro tn ie  

stw ie rd za ły , że d z isie jsza  P o lska  
posiada  u stró j fa szy stow sk i. Jed ­
nocześn ie p ism a te g lo ry fik o w a ły  

rzeczyw istość  sow iecką, n aw o łu ­
ją c  do tw orzen ia  j e d n o l i t e j  fro n  
tu w  Polsce, zgodn ie z po stu la ta ­
mi K om in ternu .

K lu b  D em bińsk iego  nie o g ran i­
cza ł się. do w y d a w a n ia  czasop.sm , 
lecz p o sta ra ł się dotrzeć do w ileń  
skiej in te lig en c ji za pośredn ict­
w em  K lu b u  dyskusy jnego . W  je d ­
nym  z odczytów , w  których sta le  

b ra li  u d z ia ł: Jędrychow sk i, Że­
rom ska i D em bińsk i, ten ostatn i 
stw ie rd z ił, że ruch  antysem icki 
w  Polsce nie je s t  ja k o by  w yrazem  

dążen ia  m as i na dow ód p rzy ta ­
czał, że „n ajpo tężn ie jsza  o rgan iza  

c ja  m łodzieży „ T U R " ,  zwalcz,a an­
tysem ityzm " N a  ednym  z tych  
"d ezy tó w  p rzy b y ła  g ru p a  M łodzie  
ży n a rodow e j, k tó re j p rzed staw i­

ciele w y stąp ili z ostrą krytyką do 

g lą d ó w  w y g ła szan ych  przez p. 
D em bińsk iego , i

G C t e i  a N H Y  w y  s t e p  

P .  R Z Y M O W S K I E G O
W  m arcu ub. 

tiizow ał odczyt
m ow sk iego  p. t. „R enesans zie- 
m iań stw a". N a  odczycie tym  zna­
kom ity p la g ia to r  tw ierdz ił, że Pol 
ska p o w raca  do stosunków  panu ­
jący ch  w  k ra ju  p rzed  rozbioram i, 
kiedy ca ła  w ładza  z n a jd o w a ła  się  
w  rękach szlachty  ziem iańsk iej. 
Stosunki społeczne je go  zdaniem  

i są  an orm alne i w  n a jb liższym  
czasie m uszą nastąp ić  gru n tow ne  

reform y.
W odłc u jaw n ien ia  istotnego  

charakteru  dzia ła lności tej insty ­
tucji, sta rostw o  zaw ies iło  K lu b  
D ysku sy jny .

P O I *  O S Ł O N A  

R O M A E N  P O Ł A M ® A

Poza terenem  w ileńsk im , D em ­
biński b r a ł udz ia ł w  obchodzie or 
gam zow an y m  dla uczczenia tw ó r­
czości Rom ain R o landa . O bchód  

ten pod p łaszczyk iem  uroczystoś­
ci ju b ileu szow ych , m ia ł na  celu  

p ro p agan d ę  hase ł kom unistycz­
nych w śró d  in te ligen c ji. N iezm ier  

nie doniosłe m ate ria ły  dotyczące  
w y w ro to w e j dzia ła lności o rgan iza  

torów  zjazdu  u jaw n ion o  w  W iln ie  
w  czasie re w iz ji  u S te fan a  Cyw iń  

skiego, u k tórego  znaleziono a r ­
ch iw um  sek retariatu  Kom itetu

C en tra ln ego  K om un istyczne j P a r ­
tii Z ach odn ie j U k ra in y .

O skarżen i odby li sze reg  ta j­
nych k on fe ren c ji z kom u m zu jący -  
mi p isarzam i, M a ria n em  Czuch  
nowskim , E m iN m  Zegad łow iczem , | 

roku K lu b  zor ga - j  Leonem  KruczKOwskim , K uźm ą i 
W in cen tego  Rzy- j innym i.

.Rduifrćo l\

'Uff?' .

Punktem  ku lm inacy jnym  zjazdu  

by ła  słyn r.a akadem ia, u rzaazona  
w  gm achu  T ea tru  W ie lk ie go  we  

Lw o w ie . 17 m a ja  ub. roku, gd y  u-J 
czestnicy w ita li  się  p o d n ie s io n y -1 
m i pięściam i, z ap o w iaa a ją c  s p o i-  1 
kan ie  w  „czerw on ej W a rs z a w ie " .  I 
C zynny  u dz ia ł w  tej akadem i: 
w zię ła , ja k  w iadom o  znana ze 

sw e j k rzy k liw osc i p. W a n d a  W a ­
silewska., n a w o łu ją ca  po lsk i p ro ­
le ta ria t dc w a lk i „z faszyzm em ".

K O L C E  s u *
R 0 2

N I E  P I U Y Z 3 . / i < j A  S I Ł  

D O
N a  ła w ie  oskarżonych  w  p ro ­

cesie „ ź a g a ro w c ó w "  zasiądą : H en  

ry k  D em bińsk i, S tefan  Jęd rychow  
sa i i M a ria  że ro m su a  —  p rz e b y ­
w a ją c y  w  w ięz ien iu  p re w e n c y j­
nym  oraz  W ła d y s ła w  B orysow icz ,
Icek  Schus i Jerzy  Pu tram ent, 
zn a jd u jący  się na  w olności. O sk a r jako planów  
żeni n ie p rzy zn a ją  się do w in y  i nie ma. 
tw ierdzą , że b y li n ieza leżną g ru ­
pą. n ie m a jącą  nic w spó ln ego  z 
partią  Kom unistyczną. H en ry k  

D em biń sk i stw ierdza , że partia  ko 

m unistyczna nie p ro p o n o w a ła  m u  

n igdy  w spó łp racy , a le  p rzyzn a je  
się, ze o d b y w a ł ro zm o w y  z o soba ­
mi, na leżącym i do  tej p a rn i.

NIE ZU PEŁN IE ...
Stary Hawryła z zapadłego 

Polesia opowiada:
— Jeździł ja  w delegacji od 

gm iny do województwa p ro ­
sić cob szkołę powszechną u 
nas założyli, szosę choć budo­
wać zaczęb' bo jak  deszcz p ó j­
dzie, tc w żaden sposób przez 
bloio  przejechać me m oiem , 
cob nareszcie rów  m eljoracy  * 
ny nam kopać pozw olili, a to 
od dziesięcin lat zwodzą nas 

z ministerstwa

Uzyskaliście to

- Su/tęźa %a ita s e trh ! J u A . c e z u  kufju.:

L CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,

— N o i co? 
wszystko?

— N ie całkiem... Pow ie­
dzieli, że akonto tamtych 
spraw to trzeba jeszcze cze­
kać, a zaraz to tylko dwu orde 
ry na naszą gm inę dadzą, a 
wkrótce jeszcze kilka.

K W A L I F I K A C J E

— Dlaczegóż mam panu dać 
państwową posadę, jak ie kwa 
lifikaeje  pan ma?

— Zeznawałem w paru p ro ­
cesach, wytoczonych przez dy 
gnitarzy o zniesławienie, jako  
świadek oskarżycieli, (k o l. ).

C z y  o s t a t e c z n e  s t a n o w i s k o ?

Ozon przeciwko totalizm owi
?! T ota lizm ? sp rzeczn y  z konstytucjąa r * " *  n

2ÓNAWIA 31, . | 
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H i s t o r i a  z  b a j e k  1000 i j e d n e ]  no cy

Kirtiklisa
n a  w z g ó r z u  j e g o  i m i e n i a

G D Y N IA ,  13. 12. Podczas sen ­
sacy jnego  p rocesu  b. starosty  

kartusK iego, Jerzego  C zarn ock ie ­
go, u jaw n io n o  c iekaw ą sp raw ę  

b u d o w y  pom n ik a  w o jew o d y  K i r ­
tik lisa. Jak  zezna ł św ia d ek  U o -  

łuński, jed en  z p a g ó rk ó w  pod  

K artuzam i, z k tórego  roztacza  
się w id o k  n a  tak  zw. „ S z w a jc a ­
rię K aszu b sk ą ", n azw an o  „ W z g ó ­
rzem  w o je w o d y  po m orsk iego "  

S te fana  K irtik lisa .

O G Ó L N E  C  a !  O  W  A N I E  

S I T
położen ia  kam ien ia  zPodczas

Ż y d z i

W  „M atyn . D z ie n n ik u "  d  J. R. 
Pisze o sp raw ie  em ig rac ji i k o lo -  
hij-

Przede wszystkim  w ięc w ym ien ić 
tu aaiezy konieczność ja k  n a j­
rych lejszego rozpoczęcia, maso­
wego w v «ied l?m a zyaów  z Polsk i 
4 w ięc i znalezienia odpowiednich  
miejsc poza Europą, w  których 
można by  irh by ło  osadzić. Dość 
*u »czną  pzęśc tego wy chodotw* 
*ydow*K iego wchłonie n iew ątp li­
w ie  Palestyna, poza tym  wcho  
®zą tu w  grę tak ie te ry to r ia , jak 
Madagaskar i  inne. Oczyw iście,; 
Polska nie domagała by się w  
•ra jach  tych żadnych upraw .ueń  

deble; wystarczy uam najzu ­
pełniej jeże li przyjm ą one na- 
^ r e h  żydów , naa k tórym i ja k ie j­
kolw iek dalszej opieki m e m am i7 
'"'oaie ochoty sprawować. 
K as lępn ie  p. J. R. p rzech odzi do 

P rą ^ y  k o lon ij:

A w reszcie Jest jeszcze jeden 
spraw iający, iż  posiana 

Ole własnych koion il staje się 
?*** dla R zp lite j pilną potrzebą. 
? **d y  naród, w okresie wzrostu 

-ozwoju  swych sił, posiada pew 1 
1 ilość żyw iołów 7, pełnych e n e r -1

od lan y  z brązu
Starosta i C zarn ock i tw ierdz ił, 

że ca łą  tą uroczystość p rzygoto ­
w y w a ł  ad w , Sziachcikow sk i, k tó ­
ry  w y g ło s ił p a n eg iry k  na cześć 

w o je w . K irt ik lisa  i z a in au gu ro ­
w a ł ca ło w an ie  się w szystk ich  u -  
czestn ików  uroczystości z p. w o ­
jew od ą .

W O J E W O D A  N A L E G A Ł
C zarnocki zeznał rówmież, że 

po  u staw ien iu  Kam ienia, m iał 
w ie le  zm artw ień  z w o jew , K ir t i -  
klisem , k tóry  często n a lega ł, aby  

w reszc ie  w y b u d o w a n o  m u  p o m ­
n ik  solidny. W ó w czas  starosta  

po lec ił Duduwniezem u G o łu ń -  
skiem u (k tó ry  w ła śn ie  b y ł p rze ­
s łuchany wr ch arak terze  ś w ia d ­
k a ) ,  w y szu k ać  odpow iedn iego  
rzeźb iarza .

K am ień  na w zgó rzu  w o jew .  

gii, a równocześnie mniej, lub i K irt ik lis a  i koszty q p  rz ą d k o w a -  
w ięce j awanturniczych, i .asem n ia  o w ego  p agó rk a  op łac ił G o łu ń -  
trochę w ykole jon ych  nawet, a w ki za w ie a zą  starosty z fu n d u ­

szów  d ro go w ych  W y d z ia łu  P o ­
w ia to w ego  w  K artuzach .

odpow iedn im  napisem  na tym  

w zgó rzu , w  k tóre j to u roczysto ­
ści b r a ł u dz ia ł osobiście w o jew .  
K irtik lis , w yg łoszono  szereg  p rze ­
m ów ień i o d by ło  się ogó lne ca ­
łow an ie , W o je w o d a  b y ł z ad o w o ­
lony  z w y b o ru  m ie jsca  pod  jego  

pom nik, późn iej jedn ak  z w raca ł  
się do starosty  C zarnockiego , aby  

Kazał zastąpić kam ień  trw a lszym  
pom nik iem . Sek retarz  w o je w o d y  

p rzys ła ł n a w et staroście C zarnoc­
k iem u  fo togra fię , na  podstaw ie  
której m iano w y b u d o w a ć  pom nik  

w o je w o d y  P om n ik  m ia ł być, 
bądź  w y k u ty  z kam ien ia , bądź

n a  M a d a g a s k a r
K o l o n i e  d la  P o Is k I

W  o rgan ie  u iz ę d o w y m  O zonu  i 
„G azec ie  P o lsk ie j"  pu łk  M iedziń  

ski n ap isa ł a rty k u ł w stępny  o to- 
taliźrr.ie.

Z J A W A  T O l  A L I Z M U
Zaczyn a  p. M iedziń sk i od stra ­

ch ów :
Jak zawsze Jednak dobrze jest 

sprawdzić, czy zaś nie ikw ią  w 
tych „strachach" JaKieś sw aw o l­
ne flg la rstw a, jak ieś zgołs docze 
sne spraw ki nie m ające nic współ 
nego z m ękam i dusz potęp io­
nych, a zbawienia szukających 
NajpospolUszym  „strachem ", kto 
rym  się dziś poczciwem u Polako 
w i sen od oczu odnędza —  jest , 
zjaw a totalizm u; w ychy la  się z ] 
każdego ciem niejszego kąta, dzwo 
ni łańcuchami n iety lko p u zaka­
markach strychu i p iw n icy, lecz i 
po wspaniałych salonach.

e g z i i u c i z m :  ,’ u ł k

N astęp n ie  pu b licy sta  „G azety  
P o ls k ie j"  p rzystępu je  do egzorcyz  

m ów :
Przystąpm y tedy do cgzorcyz- 

m ów; tych, oczywiście, które są 
dla la ików  dostępne; w eźm y o- 
w ą z jaw ę pod św iatło faktów  do­
konanych. decyzji przesądzo 

. nych. Po jęc ie  totalizmu dotyczy 
ustroju. Oto fak t dokonany: usta 
w a  konstytucyjna z J935 r. N ie

uchylał, opotkai ją  los szczęśliw ­
szy niż je j  poprzedniczki m arco­
w ej, k tóre j od dziecka w yp iera li 
się w łaśni ojcow ie, zaś ns.d je j 
zgonem  n ik t h y  n ie nronił.

D l f l  *  R C b Z A J E  

T C T A L i m r
D a le j następu je  ch araK terysty - 

ka dw óch  rod za jó w  totalizm u: 
Tota lizm  wschodni, kom uni­

styczna i  tota lizm y zachodnie, na 
cjonalistyczne. P ierw si., zosL.’ t 
przez Polskę odrzucony na po 
lach b itew  1920 roku —  m ów iąc . 
słowam i deklaracji O ZN ; co w ię 
cej, jest ni m a i. powszechnie u • i 
ivaiany a7 Polsce za najw iększe [ 
zagrożenie naszej wolności i  nie^ I 
podległości G dy chodzi o ustroje | 
zachodnie każdy z nich ma swojt 
cechy odrębne, swą barwę naro 
dową. Jeśli odrzucamy naślado-1 
w n lctw o w zorów  i od zachudniej

strony, jeśP oarzucamy ponadto 
wchocizenie w  zorganizował., 
wspoinotę z  nim i —  czynim y to 
nie ty lko  z dumv narodow ej, ale 
z powodów głębazej, zasadniczej 
natury. U ważam y bow iem , że 
błęu :m było Dy zwalczać m iędzy­
narodówkę —  m iędzynarodówką; 
rew olu cy jn e j Ideo log ii m iędzyna 
rodow ej można skutecznie p rze­
ciwstawiać jedyn ie  ideolog ię na 
rodową; ta zaś n ie m oże być 
wspóm ym  produktem  Kilku naro 
dów  —  jnusi powstawać, w y ­
kształcać się i nabierać w łaści­
wej siły w  ramach każdego naro 
lu  i  osobna, deśli nawet zacliodz. 
nieoezpieczeństwo podmywania u- 
łtro jów  narodowych w  drodze 
działań zorganizowanych —  real. 
cją na to 'm u s1 być siła danego 
pa istwa, oparta o ideologię i ra­
cję stanu własną, nie zaś o po­
moc zewnętrzną.

Po Krwawych zajśc^h
i

Powodzenie akcji bojkotowej w Wyszkowie n|B.
W  W y szk o w ie  nad B ug iem  po

pam iętnym  napadzie -kom uny na
narodo w có w , ak c ja  bo jk otow a nie
tylko, że nie oslaD ła, a le  p rzy b ra -

. . .  _  . ł a tak ie rozm iary , że gd y  to nasi-
w p r o t .a o z i łŁ  on a  w  Polsce u stro - . , . , .
ju  totalnego, a tym lamym za- le « ie  u f  utrzym a, to żydostw o
gadnirnie to na czas stvego trw a będzie m usia ło  pakow ać mai\atki
nia przesądziła. N ie  ma też źan- i szukać now ych  terenów  eksploa

każdym  razie mało nadających 
się i  m aio cennych, je że li chodzi 
o norm alną pracę państwową w  
norm alnych warunkach. ż y v 7io ły  
te, trudne do utrzym ania w  ra ­
mach ładu i  prawa g io żą  życiu 
narodowemu n.epotrzeiinym i 
w .trząsami, natomiast znalazłszy 
ujście d la sw ej bujności i  swego
zam iłowania ao przygody w  bar- .. a  R H t K K A  
dzie j p ierw otnych warunkach ko i . , .
lonialnych, mogą sie stać p osze -! ' *< ustawicznego wydawania
rzycieiam i swej O jczyzny i budo jhotT kow. P? 8/ Ich 7. P ^ c y  w Cze- 
wniczym : •ywuizaeji na dzikioh ch o ^ o w ^ v które^n-ajc_z||i|j mają 
lądacn. Jeaną z  przyczyn w ie lko­
ści i potęgi A n g lii b y ło  to w łaś­
nie, iż tak rozsądnie umiała utrz, 
mać ciągłość ładu i  obyczaju poli

nych podstaw, aby konstytucję 
tę uważać za zjaw isko przem ija ­
jące, w  trwaniu sw ym  zagrożone; 
przeciw n ie —  m imo że urodziła 
Się w  walce, w  n iezw yk le  k ró t­
kim  czasie spotkała się z n iew ą­
tp liw ą  akceptacją, ba, nawet z 
goto\voir'ą je j  oorony ze strony 
obozu, k tóry  się przeciw  n iej o- 
powiedział, lub oó pracy nać nią

T L F R O N T U  O R A C Y

tyczne/"* w ew nątrz kraju, a rów 
noczesme wyzyskać aw anturni­
ków, czy nawet korsarzy dla zdo 
bywania potężnego im perium  za 
morzami. Czyż m e tym samym 
zresztą oyło na dzikich poiach ko 
ractw c w  okresie najw iększego 
rozkw itu  Rzp lite j, później, nl 
stety, zdem oralizowane w.uśnie 
przez chęć użycia go do ro zg ry ­
w ek  polnycznycn w ew nątrz k ra­
ju?

miejsce w  okręgach śląskich, poseł 
R P  w Pradze wezwał kierownika 
konsulatu polskiego w  Morawskiej 
Ostrawie, celem złożenia sprawozda­
nia. Z koiei, celem przeprowadzenia 
interwencji, wezwani zostali obywa­
tele polscy, którym prac: została
wypowiedziana. PraBa czeska pstro 
zaatakowała komunikat konsulatu, 
nazywając to „mieszaniem sie w po­
litykę wewnętrzną”.

W  P O L S C E
Memoriał do władz w sprawie upo- 

■tżeń pracowników umysi owych w 
Łodzi przygotowują związki zawo­
dowe pracowników umysłowych. Jak

wynika 2 memouału. unosażenia 
pracowników umysłowych w  wielu 
przedsiębiorstwach łódzkich wynoszą 
nieprawdopodobną sumę 5— 6 zło­
tych tygodniowo. Memoriał ma na 
celu zilustrowanie władzom sytuacji 
oracowników umysłowych.

*  *  *
O rozciągnięcie orzeczenia arbi­

trażowego na wszystkie przedsię­
biorstwa stolarskie w stolicy, wy­
stąpiło Zjednoczenie pracowników 
rzemieślniczych do mn.istru Opieki 
Społecznej. Orzeczenie bowiem obo­
wiązuje tylko przedsiębiorców zrze­
szonych w Związku Rzemieślników 
Chrześcijan i dwóch żydowskich ce­
chach. Żądaniu temu nie stoją na 
przeszkodzie żaune przepisy prawne 
i należy się spodziewać ich uwzględ­
nienia. :

tac ji.

W  następny ta rg  po napadzie  

W yszków  p rzy b ra ł taki w ygląd , 
ja k i będzie ju ż  w  n ied ługim  cza­
sie p rzyb ie rać  cata Po lska.

Na targu  nie w idać  było ani 
jedn ego  s tragan a  żydow sk iego , 
an i jednego żyda i an i jedn ego  
Kom unisty.

O statn ie  z a jśc ia  w y w o ła ły  pew  

nego rod za ju  w7strząs w  um ysłach

obyw ate li W yszk ow a , tak, .że licz ­
ne p ik iety  Str. N a r . n ie po trzebo ­
w a ły  ju ż  odpędzać P o lak ó w  od  

żydow skich  sk lepów , bow iem  P o ­
lacy  o m ija li je  sam i.

W  dn iu  tym n iektóre ze skle­
pów  żydow skich , a  m ian ow ic ie  te 
których w ła śc ic ie ie  znan i są  po­
w szech n ie  z fin an so w an ia  kontr- 
pikiet, by ły  zamknięte.

C narak terystycznym  ob jaw em  

akc ji bo jk otow ej w7 W y szk o w ie  

jest zupełn a „k o n so lid ac ja  społe­
czeństw a, je że li chodzi o akcję  

an tyżydow ska B io rą  w  n ie j u -
dzia ł zarów no  in te ligenci, ja k  i 
ch łop i i robotn icy , zarów no  m ęż­
czyźni, ja k  i kobiety, które w vk a-  
zu ią  dużą en erg ię  i ru ch liw ość .

„ P r e s i d e n t  K u o v e r ”
p r z e b i t y  p r z e z  s k a ł ę  p o d w o d n ą

N O W Y  JORK 13 12. Wielki paro- 
wie< amerykański „Piczydent Hoo- 
ve-“  nsijechał poć Filipinami np skalę 
podwodną. Wskutek pi zedziurawienia 
dna statku, o lbrzvm  am erykański za 
cząl tonąc.

Zaalarmowany sygnałami S O. S. 
przybył z pomocą krążownik japoń­
ski, który wzią» ne pokład 200 pasa­
żerów i przewiózł Ich na wyspę Koi 
szoio. Jako drugi prrybyi i  pumocą 

iro w u . amerykański „Prezydent 
Mac Kinley", k*óry zaorar resztę pa­
sażerów oraz załogę.

Dotychczasowe wysilał zdjęcia pa­
rowca zc skały nie powiodiy się. „Pre

zjdent Hoover“  Jest nowoczesnym 
statkiem o wyporności 22.000 ton i 
zbudowany został niedawno kosztem 
8 milionów dolarów

Ghetto dorożkarskie
w  M l f t s k u - M s z o w i e c K i m

DoroŻKarze chrześcijan ie w  
M ińsku M azow ieck im  zaopatrzy li 
sw oje do rożk i w  napisy  „dorożka  

ch rześc ijań ska". M ie jsce  postoju  
przed stacją podzielono na stronę  

polską i żydow ską.

1



Stfr. 4 ARC -  NOWINY CCMIKNNF Wir. A © 5  l

C r .  J e r z y  H f e m o j e w s k i
n i s t o . y K  p o w s t a n i a  s t y c z n i o w e g o

( W s o o m n i e n i e  p o z g o n r . e )

o. p. jferr, NieniOjewsŁI nr<xUi! się 
Jnia 23. X I. 1394 r., jako syn Hen.y- 
ka, zaW ycie ia znanego laboratorium 
fizjologiczne • ci etnicznego „Chole- 
ninaza *, i Labellt z ULnuwskich. 
Dzi :ciustwo 1 młodość spędził bąd* 
w Warszawie, bach w  Kazimie.zu 
njWisia, który pokocha} uczuciem 
mocnym ł trwałym. W  r. 18i3 ulion

co, przez 2 lata z górą zajmuje sta­
nowisko nibuote tarza w  Min. Koinn 
niltacji. W  r. i&33 otrzymuje stopień 
doktora filozofiL 

Służba państwowe, stuuia urn we. 
syteckie zarządzanie przez tza s  dłuż

sit swoich. Nie pomugia. mi nieugię­
ta wola przetrwania, ani starania ro 
dżiny i żony ani operacje 1 zabiegi 
troskliwych lekarzy. ZakonCzył życie 
5 fiStopadk 1937 i 

Gdyby nieubłagany los pozwolił
szy „Chole.iinaza , nakoniec nic mu żyć zwykłym życiem ludzkim, 
przerwane oadania naukowe —  któż wie czego by dokonał, obraca 
wszystko to splata się z nieopisany jąc niespożytą swą energię nc. umila* 

czył rznoię średnią. Pracy oświatowej mi i wciąż odnawiającymi się cier- waną "adt wszystko pracę naukową, 
oddawać się zaczai Już na lawie pienlamk Do choroby nogi i ręki przy Ileż siły ducha, - fle zmarnowanego 
szkoirej, wygłaszając szereg odczy- jącza się cnoroba nerek. Leczy sir w : czasu poszło na uohaterskie, lecz bc 
tów i pogadanek dia dorosłych anal- uzdrowiskach kr&jowytit, we W ło- zowocne, zmaganie się z . chotubą. 
fab ó w . j szech, Szwajcarii, Rumunii, Algerze Którą zapłacił za gótuwośe służby Oj-

Wskutek wojny światowej pr ery Tę smutną egzystencję um ożłiwk . i ' czyżnie. Część zaledwie jego żairife- 
w a studia prawnicze i Uuaje s.ę w osładza poświęcenie, małżonki,, pie- rżeń zrealizcwana zostaia Ogrom w  
lubciskie. W  ciągu 'at 1916 —  1918 lęgnującej cierpiącego męża z bez- nateriały, zgromadzone przez zmrn
pełni, z ramienia władz okupacyjnych, granjŁrtgąn oddaniem się i zaparciem 
czynności bibliotekarza w  b. Instytu- ciebie. Nieeasnacy zapał wewnętrz- 
cis Roln'czyn. w  “ utawacł.. Dopro- ny, namiętność praty, poręczone z 
iradza tam do stanu używalności rzadko jpotykaną wytrwałością, poz- 

księgozbiół, liczący ppnad 100.000 to- walają na uekor., wanie prawie cu- 
n.ów, Jednocześnie bierz? czynny u- dów.' Połowę niemal dni swoich spa­
dzią! w  pracy oświatowej 1 społecznej dza przymały du łóżka, czytając i 
na terenie pow. pułaskiwgo: wygla- pisząc, resztę czasu dzieli pomiędzy 
sza odczyty z przyrody I historii Pol- prac zawodową, a żmudne poszuki- 
ski; zaklarta lub uczestniczy w ..akia- wanla archiwalne.

z a ż y a z e n i «  „ Z A l K S - ^ u

b l i s k o  s t u  d R y i t i o w
w śród  Aotnpozirforów i autorów  sienfc&nych

daniu kursów dla analfabetów. zes­
połów amatorskich, kółek rolniczych.

Zgasły historyk 
głównie tą częś ą

interesował się 
Polski, z która

.. Podalłś.1./ niedawno listę cJ on -  
Ków w ładz r / J K S -u  żydów, obec­
nie podaiemy czionków Z A IK S -u  
— ■ pochodzenia semickiego.

Miszulowicz Aleksander,' Am ster­
dam  Aleicsanaer, L aks  D aw łd , 
Gluck  Szymon (B a ry lsk i S tefan ), 
Baum rittei G ustaw  (W ła s i  A n ­
d rze j), Beigelm an D aw id , Beylin  

Gustaw , Beigelm an A rtu i, Flieder- 
baum  Kazim ierz (B rzesk *), B lau - 
fuks Stanisław (B e łsk i), Beyiin  K ą  

rolii.a, Beyiin  Ś ł efąrtia," Białostocki 
łego z takim bolesnym trudem, cze- Zygm unt, B ie lsk ’ Franciszek, B im  
kają dopiero na opracowanie. haum M ieczysław , Bloch Helena

tę. ó ^  POn,° S,a “ 51,4 O rneck i Botesław. Eotunski W

B i jderson Mojżesz, Lesm an Jan, 
W u iaw e r Bruno, Sców arzm an M ax  

Jonas. W irsk* Juliusz E iger Julian, 
E iger -W ładysław , Schlechter E m a ­
nuel, rrań k en ta l M atek, W a rszaw ­
ski H em yk , F ried w ald  W ik tor  

(K ijS t io n ), F riedw ald  Zenon, Front  

Julian, Fuks Leo, G radstein  Ju-

zef, H ertz Jan A dolf, L .rszbe rg  je *  
rzy, Koherm an M ieczysław , a arna* 
sy F ryderyk , M ayer W iliam . R v u *  

Jerzy (J e lh n ), K agan  Jakób, K a*  

łuszyner Ludw ik , Kutuszek Szy  
mon, K on  H enryk, K ron en berg  L e ­
opold, K ru kow sk i Stefan, T>auter­
bach Antoni, H e lle r  Leon, H en n e l*

N o w y  R o k  w  C h i n a c h
Rok cnińsk* jesr roKiem  Księży- bożek po tym oczyszczaniu udaje : roazm y  u d a ją  się na pow itan ie

cowym , w skutek  czego je s t  on się dc n ieba na doroczne tgróm a- bogów  rodzinnych  i^ m ie jsk ich ,
K a zim ierzem  nad W isłą  i Łubtisiczyz d łuższy od naszego  słonecznego o dzenie bó stw  opiekuńczych i zda- zm arłych  przodKÓw .i ży jących

łiusr. (G a rd a n ), Gleichgew*eht; Je rin  W ład y sław  (L in ) ,  6ztykgnł(ł 
rży (Ju ian do t), j M arceli, M icm acher B olesław , P in '

C o la  Artur, G oid  Herm an H enryk  kus Jan, T u w im  Julian, Goldhoat 
G b-dhaar A do lf, T u rków  Izaak B ei, Adolf, O rdonów na H anka, S łonim *  

G n in be rg  Adam , H a lp em  Feliks, ski Anton i (P ro ro k ), R a jfe ld  Bole* 
H e lp em  Śtan*sław Szpigel H enryk  sław , Re.nfus W alery , Rosenbauiu  

P tan i'ław  ,H a rw e y ) b.eszeles M i-  Natap  Feliks (Sądek  N a p o le o r ).  
riai (B e r ra r ),  H ertz Benedykt Jó- Rubin  Basia, R ubin  Gerc, S in ge l

* fx 2 fY  .W esby  Iw o ),  Skrzypce C n *  
skiel, Stern  Anatol, S tern  Stani* 

j sław , Stucicgold L u dw ik , Szta jn feld  

M ordka, W itlin  Tadeus*,, W e in berg  
! Sam uel —  Szm il, W arszaw sid  Hen* 
ryk.

ną Prze. lat wete prowadził grun- 1Q dni w  b ieżą ,,ym  ro ku N o w y  je  na niir sp raw ę  i  po stępow an ia  k r ę p y c h .  W  dniu tym p rzesy ła
Hok w  Ch .nach ^ z y p a d ł  na dzień i zacnow un ia  się rodziny. - k tórą  ją  sob ie  w zu jem m e karty_z po w ii

straży pożarnych, spółdzielni; pisuje związany byf kolejami swego życia
do gazet lubelskich (pod pseudoni 
men. ,,Oriot“ ). W ydaje w  r. 1916 
pod tymże pseudonimem pracę .K o ­
ściuszko a Polska". W  Ootatn.ch mie­
siącach okupacji organizuje bierny o- 
pór przeciwko rekwizycjom władz 
austriackich. Nie należąc do P. G.
W ., wyświadcza jej sze. eg cennych
tuAug, ' _,=>„ ___ ___

Niezwłocznie po odzyskaniu niepo nia, jak: sądownictwo w ojsk*we ro- N a  dziesięć dni przea końcem  ro- ków .
dleglości wstępuje do grupy odsiecz, syjskie w  tzasie powrtai.ia r. 1863, gu ZOsta ły  w y staw io n e  w  urzę- w  łVi
Lw ow a mj.-a Wieczorkiewicza. Od 00bvt na Syberii skazanych na ztsla- . . „ 0r at™na,c r r , .

systematycznie źródłowe ma.erialy - - -  . . .  , . „  . , ,
dó * isiorii Kazim'erza, od czasów za- 28 iistopaaa . W  m ie jscow ośc iach  pro tegu je . Buzek ten, m a neaem
mierzchh-ch począwszy, oraz dc or* gazie jeszcze nie dó tarły  w o jsk a  dni u rlopu  św iątecznego i przez
ganizacji 1 dziejów powstania stycz- ,apońsk ie  b y ł on obchodzony we ten czas je s t  zw o ln ion y  od pełm e-

-«:»ę «  .W U K .-W .i.n icw c l. o to w i,.

mjra Wieczorkiewicza, Od pobyt na Syberii skaza.iych 
211 XI. do 15. XII. 19'S r. bierze u- nie lub katargę. rola w  powstaniu 
dział w walkach z Ukraińcami pod Karola Malewskiego, wielokrotnego 
Rawą kusKą, jako szeregowiec w  członka Rzodu Narodowego, 
kompanii karabinów maszynowych. 0 „losi, Jrukicni: „Z historn Kaz.- 
Juz na .roncie zanada na ciężką cho- i1ijcrza Dolnego I jego okolic, 1&i6“ 
robę nog., a potem ręki, którą nęka (CZę§,t i_aZa szerzej ^asrojonej prę­
go  no śmierci. Pc rocznym pouj cle ^  ^ o J s ta w y  pr? -ne ./yrokóv 
w  szpitalu oirzymme Wiązkę inwa wpłskpvvvch lyjsKich w !
łidzką z następującym uzasadnieniem *  taniu ‘ m 3  | 929“ (lisięga pa- j 
niezdolności Ho słuzoy w o j. toyej: friatl(owa rof m HanJeismana), 
,gr uzlicze cierpienia sianu koianowe- szet a rt^ m o w  w  czasopismach.
go prawego z ropiejącymi przetoka 
nu, itwierdzone klinicznie i rentgem 
logicznie, ceszij wnienie stawu łok­
ciowego lewego n; tymże tle. Służba 
wojskowa przyczyniła się do wybu- 
enu cnorony. Procent do pracy za- 
rob.iowej 75 % “.

Chodzić zaczyna —  o kulach —  do­
piero w  maju r. WSI1- Jednaa poo ■ 
czas inwazji bolszewickiej zgłasza nię

Oczekuje na wydanie obszerna roi, 
prawa doktorsKa: ,Leon FrankowsKi, 
komisarz i organizator wojstrowy, 
woi. lubelskiego'". Prace tt cechuje

dach pieczęcie pań stw ow e, cc 
oznacza zaw ieszen ie  u rzędo w a ­
nia. Z  u w ag i jednaK  na star: w o ­
jenny w yznaczono  na czas fe r i i  

L j. dc dn ia  28 g ru d n ia  dyżury  

P rzy go tow an ia  św iąteczne za­
czy n a ją  się w  C h inach  od rob ie ­
n ia  ciast, żw an ych  „n ow o ioczn y ­
m i". N a  tydzień przed  N o w ym  
Rokiem  C h ińczycy sk rad a ją  o fia ­
ry bożkow i kuchni, k tóry w yo-

w ig ilię  Now ,c*o  Roku około  

godziny  7 w ieczo iem  w szyscy  

członKowie rodziny  - p rzy w d z ia w ­
szy  godou/e szu iy  g ro m adzą  sit w  
rz e śo śc ie  o iw ifet ló ik m  g łó w n y m ! in teresów . Przez p ie rw sze  trzy  

pokoju w  dom i N a  śro ak u  s i o i J dni  m iesiąca  sk lepy  są  zarnkm ę- 

alół, za nim  wrysokie krzesło, na

pow in
szow an iam . now orocznym i oraz  
upom inki, p rzy  czym ilość poda­
run k ów  m usi być p a rzy s ia , ponie­
w aż tylko liczby  parzy ste  ucho­
dzą w  Ch in ach  za przynoszące  

szczęście. “

Przez osiem  do dz iesięciu  dni 
o d b y w a ją  się zeb ran ia  i w izyty , 
nikt n ie z a ła tw ia  w ażn ie jszych

k iorym  umieszczone 3 ob razy  re ­
l ig i jn e ;  p rzed  tym i • obrazam i 
z n a jd u ją  się  8 filiżan k i i 3 cżary  

w in ą , p o n .e w a i o fia ry  s s ła d a  się  

DOżkom zaw sze w  liczb ie  po tró j-
braźony jest na m ałym  w izeru t.- nej. N ieco  d a le j 12 cza r w in a  w y -

w iszącym  w  niszy nad  piecemKU
rozległa wiedza historyczna, sumień ! * , ~  , *, •
ność i umiejętno,. :orzvstama ze k ich en n ym . P rzede w szysik im

w izeruneK  te r  u lega g ru n to w n e ­
mu oczyszczeniu  z sadzy, jak ie  
na nim  przez 365 dr,i osiadały , 

zenia Chińczyków

źródeł.
Nie sądzone było zmarłemu zebra 

nie plonów wieloletnich badań. U - !
. * . , B S L ., -  „  Dorczvwa choroba rodciela tw a m y , -

ponownie do wojsaa. Zostaje przyję- ^gduizm , t vący się ze wszystkich 1 W e d łu g  w ier: 
y w  cnarakierze urzędnika wojsko- ^ 3 ' J

wego, a z czasem przemianowany na 
oficera .torpusu naukowo oświa'o- 
w eg u  Penu ezynnóścł r< lerema oi- 
oHotecznego w  Sekcji Oświaty f  Kul 
tury Odaz. III Sztabu Generalnego, 
porem pow adz i administrację «Źo l- 
nierza Polskiego" do r. [325, kiedj z 
powodu choroby przeniesiony zosta­
je ao rezerwy w  stopniu kap“tana.

Mimo nieznośnych tieipień, leżąc 
przez półtora roku w  łóżku, później 
przez parę lat chodząc o kulach, kori- 
zy  w  r. 1920 rtupoezęte przed w o j­

ną, dwakiotuie pizerywane, studia 
prawnicze, poczem uczęszcza na wy- 
1zal filozoficzny Uniwersytetu W a r­
szawskiego. W  r. 1924. oo ukończe­
niu wydziału, uirzymuje rbsoluto- 
rium, i  także stopień magistra pra w.
Gdy stan zdrowia polem zy. sit nie-

G i b r z u j n l e  g e b e l  n v
o  eo m.’  pow ierzchni '

o lb rzym im  w arsztac ie  tkac ■ ] B a rw n y  obraz  go be lin u  op i ^ u 
w  BztdKholm ie tkany jesi w a ł  m a la i2  Sv.er* E ri\on . Centra

N a
kim
ręcznie przez sz-'ść dziew cząt  
szweckicłt g o b ’ ltn o rozm iarach  

60 m etróvr K w acnatow ych . G o b e -  
im  ten m a z d a o i: salę  k o n c e rto ­
w ą  w  Goteom .yu. P racę  rozpoczę­
to w  ostatnich dn iach  lu tego  a  

w  przysz łym  r ; * u ,  1 listopada  

1938 m a być  zawieszony..

o b raża  12 m iesięcy  w  roku. C a ły  
stół je st  zastaw ion y  ODficie ow o­
cam i, su row ym i ja rzy n a m i, ka­
dzid łam i, św iecam i w inem , c ia ­
stam i i trzem a potraw am i, złożo­
nym i z ry b  p ro sięc ia  i d r obiu  
N a  d iu g im  końcu sto łu  i na po­
d łodze leży czerw ony  kobietzec, 
na którym  w szyscy  k lęK ają  i od­
m a w ia ją  w sp ó ln ą , m o d fiiw ę  łCŚS 

s tę p n ie . przy  huku  w y strza łó w  *  
trzech m ałych  arm atek  p a lą  zn a j­
d u jące  się  sa sio łem  ob razy  i 
paczkę posrebrzanego  pap ie ru . W  

kuchn i c a ła  rodzin a  sk ład a  o fia -  

! re  tożk ow i, k tóry  w ró c ił * *vy- 
1 c.eczki dc n ie b a ; poczym  o d aa jc  
honory  przodkom  rod za ju  m ęskie  

go, w yobrażonym  oądź na p o r ire -

rai
ną postacią jost k ob ie ta  hi&zpań  
ska oboK licznvco  ty p ó w  egzo ­
tycznych, Bctlu inów , w ie jsk ich  

g ra jk ó w , tancerek  i podobnych

postaci z p o łu d n i c a c h  rynkc w j ^  przez tab liczk i , w y p i-  

Pc. za tw ie rdzen iu  p ro jek tów , B , u l  w y ry ty lfli ich im iona-
. .  . . . . _________ i .

te z w y jątk iem  o w ocarn i i szop, 
w  których  siedzą w różb ic i. P rzed  

otw arc iem  sk lepów  kupcy rad zą  

się a s tro lo gó w

P on ow n e  w y staw ien ie  p ieczęci 
pań stw ow ych  je s t  znakiem  zakoń  

czenia u roczystości now orocz ­
nych.

Tak  w ięc b lisko setka kompozyt®  

rów  muzycznych i autorów  scenie* 

nych żydów , należy do ZiA IK S -u .
Czyż członkowie —  Polacy  n ic - 

pow inni doprowadzić do odżydztaia  

tej p lacówki, poczynając od żydów *  

skich „■w ładz", a kończąc na człón* 

kach L A I K f -u  —  żydach. M it,

„Państwo Ciirzćścijańskit!”
W  dalszym  ciągu interesujących  

„W ieczorów  dyskusyjnych", org ł 
nizowanych przez Archidiec Insty 

tut A k c ji Katolickiej D r. Karo* 

Górski, docent Un iw ersytetu  ' Po **  

nanskiego w ygłosi odczyt na tem at! 
„Ustrój gospodarczy w  średniowi? 

czu i jego  stosunek dc katolickiej 
nauki społecznej".

Odczyt odbędzie się w  D**mu K a ­
tolickim przy u licy N ow ogrodzk ie j 
49 we wtorek, dnia 14 grudn ia o gB  

dzim e 20-iej.

£  i  wi A . . .

BANDERA! BANDERA! B 4V D E R 4!
tak brzm> nazw a w ykw in inych  gilz z 2-ma filtram* 
w a łow ym i z  bibuiki ^aan^cej pu 100 szt- w  pu* 
dełku za  20 groszy — *

z bibu iki n n S a sa ice i po  150 sztuk rów n ież z dw iem a filtram i 
w a tow ym i Szanujcge sw ó j g r o s z  — n i e  p rzea ła ta jc le l 

Produkują: W ŁADYSŁAW  aBLBW ICZ i MARIAN CZŁO NK O  
w Warszawie, Kościelna 8, teł. 12-24-51 - j__o-g

w ątp ić  poczęto, czy sny  tkaczy  
szweckich będ ą  w  stanie dokonać  

dzieła . N ie  w ierzon o , b y  zna laz ły  
się tak  zręczne ręce, k to reby  spo  

rządz iły  gobe lin  o tak  o lbrzym ich  
rozm iarach . Jednak  pod k ie ro w ­
n ictw em  fachow cy  dzieło rośnie  

szybko  i u tkano  ju ż  siedem naście  
m etrów  k w . D la  G Ó tegorgz będzie  

to o ry g in a ln y  nabytek , k tóry  n ie ­
w ą tp liw ie  ściągn ie m nóstw o  tu ­
rystów  zagran icznych .

m i. P rzodk ow ie  ci o trzym u ją  f i l i ­
żankę ■ go tow an ego  • ry ii i cza rę  

w in a  o raz  pa łeczk i dc jedzen ia . 
W szystk ie  te ob rządk i kończą się  

sutą b ies iadą . W  oczek iw an iu  n a ­
d e jśc ia  N o w e g o  k ok u  w szyscy  

sto ją , a skoro tylko dzień  zaśw i­
ta, sażd y  o trzym u je  go rące  c ia ­
sto noworoczne, ob lane ooukrzo- 

nym  w inem

G  w schodzie  s łońca członkow ie

, ! «K!.}
asm

* *  ‘ '  -1 »v ’ *

-  *■
:SiiS. "

m m

3 4 )1 E ltZy MARIUSZ TAYLOR

C Z C I C I E L E  
W O T A N A

P O W I E Ś Ć

—  Czy znasz to? —  sDytała z uśmiechem, trochę pobłaż­
liwym, a trochę tragicznym.

Jakżeby nie miał znać? Przecież od dziecka nosił to 
na szyi. uważajac ten szczątek pięknego klejnotu za coś w ro ­
dzaju-amuletu. Matka przybrana, którą uważał zp prawdzi­
wą, kazała mu tego pilnować jak oka w głowie i zawsze mieć 
przy sobie.

Więc to było tak? To ta wspaniała dama w miłosnym 
związku z nieznanym wielkim panem dała mu życie? 1 przy­
znawała się do tego grzechu otwarcie, patrząc mu wprost 
w oczy z żałosnym uśmiechem winowajczyni?

Nieoczekiwana wiadomość oszołomiła go tak dalece, że 
gorączka, o której już prawie zapomniał, powróciła znowu, 
ku przerażeniu księżny, wj rzucającej sobie, że powiedziała 
mu o tym zbyt wcześnie

Ale nazajutrz miała powód do radości, bo sen — ien naj­
lepszy środek leczniczy —  zrobił swoje i Alfred obudził się 
zupełnie przytomny. I edy, zaniepokojona, weszła do iego 
sypialni z rana, wyciągnął do niei obie ręce i tak jakoś dzie­
cinnie, jakby z pewnym zawstydzeniem, odezwał się:

—  Dzień dobry, mamo...
Księżna długo jeszcze klęczała przy łóżku, tuląc odzysKa- 

nego syna w objęciach i płacząc cichufko ze szęzęscia, bo 
cz. ła, iak w pushm jej sercu znowu zaczyna tętidć przybie­
rająca z każdą cinwiią fala tkliwego uczucia.^ Jakby odżyła 
na^le idylla miłosna, przerwana niegdyś tak krwawo i Bru­
talnie. Kochanek zmartwychwstał w synu. Jakże podo .ny 
był Alfred do ojca. Te same jasnokasztanowate włosy ze zło­
cistym połyskiem, ten sam głos pełen radości życia, to *ami. 
czyste spojrzenie. Wszys*ko w nim było takie same, tylko 
miłość księżny stała się jakaś mna, wyszlacbetniona. subtel­
niejsza, pozbawiona p ierw ias tk ów  egoizmu

Wtedy też księżna zawezwała swego adwokata ii poleciła 
mu przeprowadzić wszelkie starania i formalności, jakie mo­
gły być potrzeLne dla uznania Alfreda Przetockiego — z za­
wodu mechanika, pracującego w dziale iechnicznvni Polskie­
go Radia, jak głosił dokument osobisty młodego człowieka— 
za syna pani Amelii Ostrogskiej.

— A czy łaskawa księżna nie przewiduje jak oh trudności 
spadkowych? Mogliby się odezwać z protesttr”  .oniecpolscy, 
jako blisko spokrewnieni z rodem Ostrogskich — zauważył 
ostrożny adwokat. _ .

Okazało się jednak, że księżna pomyślała już o takiej mo­
żliwości i usunęła ją, porozumiawszy sie me tylko z Koniec­
polskimi, ale rówuież z dalszą rodziną swego nęża. Nie. 
Z tej strony nie potrzebowała się niczego obawiać. To są ro­
dziny zbyt zamożne, aby miały się łaszczyć, na nedzne reszl i, 
jakie pozostały z wielkiej ongiś fortuny Gstrogskch. Zrujno^ 
wany :amek w Ostrogu z marnymi kilkuset włókami sieni] 
ornej, stara kamienica w Warszawie i Dałacyk teresiński l  ia- 
uiedbanym parkiem myśliwskim, nie nogły stanowić dla 
nich żadnej pokusy. Ciążące na tych nieruchomościach nługi 
bankowe i poaatek spadkowy, jóki trzeba by było zaoticic 
skarbowi w wypadku dziedziczenia, sprowadzałyby wTa*tosc 
niemal do zera,

Działo się to w czasie, kiedy Alfred był jeszcze osłaDiony 
po przebytej tylko co chorobie. Adwokat siedział z księżną 
przy biurku, rzucaiąc od czasu do czasu na lezącego w łóżku 
urodziweso młodzieńca podejrzliwi* — ak przynajmniej A l­
fredowi się zdawało — spojrzenia I Alfreda ai podrywam 
aby krzyknąć na cały głos. że nie życzy «obie żsdnego »oad- 
ku i pragnie najgoręcej, aby z jego pnwndn matka nie miała 
nawet najmniejszych nieprzyjemność . '

Jeżeli tak nie uczynił, to dlatego tylko, że me c?m się noś 
silny Sprawiało mu to dziwną przyjemność, żr leży sookoj 
nie w wygodnym ło^ku, i nie potrzebuje myśleć o T ćzyni 
a kiedy adwokat zażądał od niegr podp.su.na jakim-i dokur 
mencie, który wystukał sprawnie na małej przenośne) ma­
szynie — Alfred soełmł natychmiast jego żądanie, chcą ,̂ poz- 
bi ć się iak najszybciej nalręta.

Adwokat zniknął wreszcie za drzwiami, nie zapomniaw-. 
szv rzucić nowemu spadkobiercy kniaziowsk-ego nazwiska 
na noże gnanie ostalniego ze swych oodejrzliwych snoirzen.

Wtedy dopiero Alfred zaciął mówić.
—  Obudziłem się dzisiaj w nocy, ni ? mogłem spać i my­

ślałem ciągle, jaka to cudowna rzecz znaleźć matkę. Taki sitf 
czułem osamotniony od czasu, kiedy straciłem tamtą... przy­
braną. Ale ciągle dręczyła mnie jedna myśl. Wiesz, mi.no 
jaka? Zcby ktoś nie posądził mnie, że zgodziłem s.ę, abyś 
mnie uznała za syna dlatego tylko, że czułem w tym dobry 
interes.. ;

Mówił z oczr.mi zamkniętymi, nie widział więc, jak twarz 
księżny rozjaśniona jaKąś promienną radością, mierzchła po­
woli, oblekają1’ się w wyraz bólu. Gdyby io zobaczył, zamilkł* 
by na pewno. Aie nie patrzył i ciągnął dalej:

— Wiesz, marne, to może ci się wydać dziwne, ale ir wca­
le nie byłem zaskoczony tym, że cię odnalazłem. Zdaje m 
się, że to już tak musiało bvć. Naprawdę, mamo. To  nie byl 
żaden przypadek. Posłuchaj tylko. Kiedy byłem jes-cze zli • 
pełnie mały i pasłem gęsi, tam na Wołyniu, przywędrowała
az do nas ryganka. Ryja oardzo staia i bardzo brzydka, a ja. 

jak to dziecko, bałem się jej ogromnie. Matka moja, no wiesz 
amta... powiedziała je  ̂ wtedy, aby poszła sobie precz, a otut 

rozgniewała się, zaczęła kląć, a potem tak jakoś przenikliwu!
spojrzał? na mnie... « r,

  1 Cc? I co? — dopytywała się drżącym giosem księżna,
Alfred uśmiechnął się i otworzył .a chwilę 0 czy, ale nie­

bawem przymknął je znowu. Wygodniej mu było tak mó- 
Wić»

  No, nie wiem, czy mam opowiadać dalej, bo tak M?
przejmujesz mamo.

  Aiez nie Mów, mój maleńki, mow — szeptała csięzna
gładząc go delikatnie po głowie i starając się na próżno po­
wstrzymać nabiegające do oczu łzy. ,

— No, wiec słuchaj, mamo. Cyganka powiedziała takJ 
„Czy to wasz ivnek?“ , a kiedy usłyszała, żc tak, wtedy za­
skrzeczał? onezydiiwie: „Nie kłamcie, kobieto, bo i tak nie 
uwierzę. To nie jest wasze własne dziecko. Ale ten chłopieć 
znajdzie jeszcze kiedyś swoją mafkę Sianie się tu wielk1* 
zawierucha, gorsza od najstraszniejszej burzy. Będą grzmia­
ły armaty i poleje się ludzka krew \N (edy los porwie J?o oa 
was i zaprowadzi do prawdziwej małki. aby jej przynios 
spokój, -atunek i szczęście. On to szczęście stąo wniesie, 
wam z tego mc nie przyjdzie. Nici Nic!“ . (D c. n-).



“ • A B C  -  NOWINY CODZIENNE S ir .  £  i

O d ż y d z i ć  p r z e m y s ł  f u t r z a n y !
S z k o d l i w e  d l a  z d r o w i a  f a r b y

u ż y w a n e  p r z e z  ż y d o w s k i e  w y t w o r n i e
3 ą  w  naszym  p rzem y śle  i  h a n - 1  w y w o łu ją  - u  cz iow ieka  różne  

dlu  b ran ż  2 dotychczas p ra w ie  ca egzem y, b a le j  „n aród  w y b ra n y  

W i c i e  o p an o w a n e  p rzez żyd ów , sta ra  się ja k  m oże om ijać  p raw o .

C a ły  sze reg  w y tw ó rn i n ie  p o s ia -® tu  śm iata in ic ja ty w a  polski 
m o giaby  liczyć na duże p o w o ­
dzenie.

Jedną z tak ich  b ran ż  jest p r ze- 
TiysJ i h u rto w y  han de l fu tram i. 

Do jak ie go  stopn ia ta dziedzina  

jest o p an ow an a  p rzez  ży d ów , to 

n a jlep ie j św ia d czy  fan t, że w  

W arszaw ie , a  b o d a j i w  ca łe j P o l ­
sce istn ie ją  ty lko  n ie liczne w y ­
tw órn ie  za jm u jące  się p rze ró bk ą  1 
fa rb o w a n iem  skó rek , a  będące  w  
ręku po lsk im . W szystk ie  inne, a  

więc różne „ W ir g in ie " ,  „ W ik to ­
r ie " , „G ro soD e l", „R a p e i" , pod  
J iw ięczn y m i n a zw am i u s r y w a ją  
żydów .

Z  h an d lem  h u rto w y m  skóram i 
iest jeszcze go rze j. A  p rze ­
cież je że li n ie  m o żn aby  znaleźć  

ju ż  k ap ita listy  P o ia k a  j w y m a ­
gan y  k ap ita ł oko ło  15(1000 z ł. ) ,  
ro przecież m o g ła b y  po w stać  j a ­
kaś spó łdz ie ln ia , lu b  zn .esze.ue  

k u p có w  a e ta lis io w  b ran ży  fu ­
trzanej. T a k a  spó łdz ie ln ia  m ia ła  
hy tan ie j i  lepszy  tow ar, n iż  o -  

hecne N o żyk i, Pen te lk i. G o lt b a u -  
fńy i inn e  re m n y  p rzem y słu  f u ­
trzanego.

O p an o w an ie  p rzez  ż y d ó w  p rze ­
m ysłu  fu trzan ego  obn iża  tego p o ­
ziom. S k órk i fa rb o w a n e  są  tan­
detnie częstokroć p rzy  użyc iu

da ani koncesji, an i lo k a lu  z b u ­
do w an ego  w e a iu g  w y m a g a ń  sta­
w ian ych  p rzez  p rzep isy  1 p ra w e  

F a rb o w a n ie  skó r o d b y w a  się w  

w a .  unkacłi z ag ra ża ją cy ch  życiu  

pracow n ik ó w . C zy  n ap rzy k ład  ta  

ki n m ste ra a m e r  ( F ranciszkańska

12) m e koncesję  i czy lo k a l, w  
k tórym  iego  firm a  się m ieści je st  

zgodny z p rzep isam i b u d o w la n y ­
mi?

Czas b y ło b y  za jąć  się nareszcie  

odż jd zer.iem  te j b ran ży . A  i p o li­
cja p o w in n a  zw róc ić  w ięk szą  u -  

w a g ę  n a  fa b ry k i  żyd ow sk ie  i 
skon tro low ać  czy w szystko  tam  

się d z ie je  zgodnie z  w y m aga n iem  

praw a .

i  i B C  s p o r t o w e
Z  i i j e i a  A . Z . & .

D r u ż y n a  g i e r  s p o r t o w y c h
z a p r o s z o n e .  d o  R z y m u

D z i ś  p o g r z e b
ofiar katastrofy  „D o u g la sa "

Dziś o go iL  10-ej odbędzie się po- 
gzeb ofiar tragiczne) Katastrofy pol­
skiego samoiotu typu „Douglas" w 
górach Pirynu.

Zwłoki załogi ora* |M»<deruw uiia 
ty piz/być do Wa,szawy pociągiem 
lwowskim o godi 0,30 rano w po- 
niedziałeK. Przybycie zwiok  nastąpi­
ło jedna., z opóźnieniem, dopierr o g 
12 w poluunie- 

Wagmi ze zwłokami ś. p„ pilota Ta- 
deus<.a Dmoszyńskiego, mechanika 
Ryszard. Walentukowiczi orni pasa

ier_ dr Mieczysław a Frejmana, przy­
był na dworze., wschodn'. V\ uroczy- 
j.e, eksportacji zwłok wzięły udział 
wszystkie delegacje pilotow, pracow 
nlkow „IOT u“  oraz Min. Komunik#- 
cji.

Zwłoki ś. p. pilota Dmuszyńskiego 
i mechanika \valentuko,dcza prze­
wieziono ao Kaplicy św. Karola Boru- 
meusza na howązKach, zwiokl b. p. 
Frejmana do domr nrzedpogrzebowa 
go nt cmentarzu żydowskim przy ul. 
Okopowej.

Mieszkańcy Annopola j Pelcowizny
b e z  w ę g l a

Zimę i OB.j-.es świąteczny radosny 
dla wszy stkich, usiłuję jak za waz-

szkod liw ych  fa m , k tóre  następn ie  wyzyskać snekałauci .

w - o r e s
J.15 ?lsiii ,,Kled” *rfciir«." »-Z0 Gi nna- 

•tyk. 8.40 Muzyk (fły tl JZW Dzlar 
Alk 'u 5 Muzyka ip1yt , o .00 Audyej# 

*8 nlcół.
.11.15 „W MyzzynleokleJ P a t r z y  Kur­
pie sob.o niłdza—"  -  słuchowisko 11.40 
fleta. Kc jert 
"*°s 1 helM). 12.
,16.') Wl.duiuoś:

Najbiedniejsze dzielnice Warszawy, 
Annopol i Pe.cowU.ia bcc węgiat Nu 
ml go w detalik-znym handlu! Pano- 

i wie hurtownicy tym ra<.em zainaagu-
" mętnym. rowali okres specjalną p.ób? na tere-

i trio dziel,iii praskiej Bladot,. Oburza-
20.0* Beromuenstcr .uisięnuczic. Czar i jące wyb, yki spekulantów powinny

Jasza" — operetks Kijmar , .nalfcźć jak nujprydszą 1 najostrzejszą

Grtippi Uniyersitar1 Fascisti zapro­
siło drożynę męsk„ gier jport~ -.ych 
A.2/S-U warszawskiego ao Rzymu ua  
mecz z Lkaaemicką reprezentacją 
Neapolu, jednak ze względów tech­
nicznych spotkanie nie nastąpi w tym 
miesiącu, jak  proponowali Vviosi, a 
dopiero w  przyszłym roku ’ ; -

CAZS
W  związku z  mającymi się odbyć 

w  styczniu 1933 .oku Międzynarodo­
wym. Akademickim; Mistrzostwami 

Narciarskim ] lV s k i  Centrala Akade­
mickich Związków sportowych prag­
nie w krynicy i w  Brzucnowicach ko­
łu Lwowa zorganizować turniej ho­
kejowy a ZS ów Byłyby to pierwsze 
w dziejach sportu pjjakiegc Akade­
mickie Mistrzostwa Polski w hokeju 
na lodzie.

Prócz, tego Centrala m a zamar za­
prosić jedna z zagranicznych akade­
mickich reprezentacji.

FUWF i  p w  w y j a ś n ia
W edług obowiązujących obecnie 

orzepisów o ulgowyc’r przejazdach 
kolejowych zniżki na kursy narciar­

skie akademików wydawać ruoże M i- 
nist^istwo komunikacji przy czj m 
P U W F  i P W  opiniuje je  pod w zglę­
dem fachów o programowym. P U W F  
i P W  wyjaśnia, że udzielać poparcia 
bęazie akcji zimowej i letniej akade- 
m.ków jedynie wtedy, gdy będzie on: 
ujęta centramit przez Centralę A Z S - 
sów tak poo względem programowym  
jak i organizacyjnym. —  a

AZS W ARSZAW A
Ya-elit -  C lub A Z S - —  W arszaw a  

komunikujo, że wskutek nieporozu­
mienia, zniekształcono tekst ostatnie­
go  komunikatu podawanego w  p .a - 
sie —  powinien on brzmieć Polski 
Związek Żeglarski prowadzi kurs że- 
g'arstwp morskiego i śiódlądowegu  
w  grmn im M . R e ja W ykłady oa 
nywają się w  noniedziaiki od i8 do 
20

SEKCJA NARCIARSKA
Już w tym tygodniu ruzp,ci, iie się 

pierwszy kun narciarski A ZS -n  w  
Zakopanem Zapisy przyjmuje sekre­
tariat A ZS  Polna 60, tel, 83306.

SEKCJA PŁYW ACKA
Kura pływania d la początkujących 

orga,nzu ie a Z S  —  W -w a . 1 rening . 

odbywać się będą n? nływaln' A Z S  
Akademicka 5 w  poniedziałki i śród*- 
od 20 do 21. Zapisy w  sekretariacie 
A ZS , Polna 50, tal. 83306.

SEKCJA P IŁ K I AO HLa
•' Treningi sekcii c-dbywaj.-, się w  
I/omu Akademickim przy u l Aóade  
mickiej 5 we wtorki godz. 17 —  19 
i czwartk1 17 —  19.

Inform acji w  sprawi'! zapisów i -  
kademików - niłkarzy do związku u- 
aziela kierownik sekcji na miejscu

SEKCJA STRZELECKA
Rozwinęła ożywioną działalność' i 

projektuje zaraz po feriach przeprt 
wadzić wielkie zawód; propagando 
we młodzieży akademicki^

W  7-wiązku t. wielkimi międzynaro 
dowyrui ?awoaanr narciarskimi w  
Ki-ynicy A B C  wyśle swegc specjai- 
n eg . sprawozdawcę na tk>wyższe za­
wody w

Sensacje turni?ju katow ickieg o
K r a k ó w  p r z e g r y w a  a a  S l ą s M e i b

P o z n a ń  b i j e  B e r & i n  3 : 0

204)0
80.00 w ^ « a 8% nu ^ ~ k- L'op e% ^  strony powoła,.ych c£vn-

Lehars. D.— kompozytor 
20.15 R aóio-Eom anKońce** z Ate» 

•eim
21.00 Mediolan. „Hclta-a* — opera 

Montemezziego 
21.30 Wie.a Ł.ffl Koncert symf.
22.40 Oroitwldi „Hytmy n* dachu" — 

kabu n amerylouAkl

■lików’.

•KODA
-.13 Pieli. -Kled; ranr..“ tSSs Glmnu-

B l u b
W nieazielę w Katedrze św. 

Jana. ks, biskup Antoni Szlagow­
ski pobłogosławił związek mat-

Laktam1 audycji atwa"V— idczy- 17.11 znane' t>« | t  N o W Ą ż e t i c j  o p u ś fili .Jcatfcdrę.
laty w wyk. orkieotr; pod dyr. A. Her- pod sk rzyżow an ym i rap io ram i  
n ina. 174,0 "ogadanka. 184)0 Wiadome ,
fet aportowe, io.*. ekizypcowe k o iegów  k orpo racy jn y ch  p an a  ^  . ________  ..„ ______
o ^ S e it  £orxoni i p “  m łodego, w ś ró d  gęstego  bJ-p*ilera’ tr.-eDa p rL u T  wszystidii TieUńsktego
wiedź". 19.2 Pieźi * d -‘e°i4ci t .  Mayzne-1 p rzy ja c ió ł i zna jom ych  sk ład a ją - .który poa Koniec trzeciej tercji ze­
ra w  wyk. Aniel! Szlem.ńskleJ. 19.35 L x ... ,  szedł Z lOdił Z rOZ.ięti, n o g i. DOllk>

jęta: Ko >erta Souuu  tpłyty . l l£ ’i
......................  Audvc)« t ołudniowa

------------- «o5„odŁ.-cze, tS.46
°Krbl-ool ater — Łofttan — audycja. 
*‘»  dzieci. 18.lv Aktualnja/1 nnauao r/t 
-oapodareze. 18.20 W mu"** in ym domu 
i  audycja w wyk Tria P. i IBM ,Jl.- 
^arontkai* w Hslslnkacn 1' ' Kon- 
®»rt kameralny w wjk- T. Luana — 
."'olonczela. A  Hrrrrehna — 'ortep.an. 
:"00 Pogadanka. 18.00 Wiadomuici spor- 

18.10 3ki/.ynk/i technit-Łisa 183.' 
eu tjy ja  a i, w*S. _9.w) „Nłaferseneuia' 

— otocznlk Tacyt* 19JO Pol 
{■« twćrczotó '•hora n. r wyk. ssp 

yOńraintjgo R-Wlota Krasowskiej 33C 
„Ogadanka. 204)0 Kon, k _ cze. atanl- 

’va Nlewladom«k)eg< 3D.4" >zlennlL.. 
g.5* i  ogadanka. 21.0' -lzyk* lekk i 

a w wyk Małt-j Orkteetry P B. 
i  Udz. Zoili Tertie < pi enkl 22J5 Łu 
bwUc van łeełhov»-. Konoerl ert* pu, 
w*Wy e-moll op 37. w wyk. Orkieatrj 
. P I AIlCo M.citl-Moi — fortep,ku
* *  50 ćizianntk t Kom. metaorolog.

ż e ń b k i, pom iędzy w bp ó łp racow n i-

d1 i.w kAadrcj d-a « k « .  n.4c K apm y znanyff
p «s^,.ni ago (płytj . n.>'- C a .; i ...-lnu az ia łsczem  m łodi ezow ym  i . T a -

,33.« Iac-Dmotódl' l4 *poaarez* ,o.4s deuszem  Salsk im , ^ p  W a iid ą  Js.- 
Pd.aoank* dla dzieci. K.OO Skrzynka att-TAhćkti -"■‘ i - 4 '*' i
szykowa. 'S.15 W ptntMnit Tiuzykl — . y-' W i - n  JrjffAai*-.-*

17.00 „P,»dn a' obrona pad- 1 ■eporwoł

Brugi diiert turnieju hokejowego w 
Katowlc ich przyniósi szereg ru.-spc • 
dzianel . kióre w .• .atznyi n stopniu 
skomplikowały możliwość odgadnię­
cia końcowego u Jadu tabel turniejo­
wej, a hii prawdziwą r weiacją nailc- 
ży tazwać zwycięstwo Poznania nad 
Berlinem w stosunku 3:0 (Od), 2K), 
r :0 ).

Pierwsza tercja wcjU nie zepowia 
data zwycięstwa nolskicn barw Gra 
była równorzędn: Krążek km‘owal
pr między obienu bram nami, 8 Kina- 
Jyjeżykami z jednej stuny, n ś  Zk. 
Unsk' i Tadecki ; urugiej. Wrsłiall 
się na zdobycie prowadzenia, ale bez 
n -uliato.

Dopiero w  arugiej .ercjii Poznań 
(Konsolidował się w linii pierwszego 
ataku ł Ztelińslii nieuchrenn rm stua 
łem zdobył br imke dlr Poznatua. 
Upiynęto zaledwie dlk minm a 
znów d.ugi oły»kawiczny wypad Fo- 
Inków zakończył się celnym strzałem 
Króla ao pustej bratnia.

W trzeciej tercji rozrmnczycy wy> 
wzymaL aosKonale pierwszy hnpe 

igotci, a następnie pjjtypuseili renera!* 
jn  szturm 8cf branwi A.aus-ra, wyni ■ 
Kiem czego oyia trzecia bramka zdo 
oyta znowu przez Króla z  pooania 
TaaecKiego. ’ " "  •

W druzynł* Poznania wyróżnić

ocery-T. 19.5t Pogadanka. 20.Uli W pile*’ - 
śni kontotwytorĘ tp--. «tkOwi (płyty). 
20.45 D-lenni) 2055 Pogadanka. 21.00 
Kondert chooli.uwik! w wyk Stel Aa- 
Kinate*: 21.40 Wleetdi literacki. 42.10
KalejdoaD.jp — audycja rozrywkowa. 
22Jk Dziennik I kom. neteorol.

NAśCIEKAWSZa AUDirCJB 
1 .45 Obrazek a trel* , » U  Sosu

•kiego , idftja dla dz.eci).
19,o« Nleimiertelnj książki „Rocr- 

Wkl" Tacyta — audycja w uprae. 
rv > t. O . .TaychecHlegO 

19.JO Foisk i twOrcrośC rbo-ahta
20.00 Ctwory Stanisława Ulew a- 

oomsklego.
21.00 Muzyka lakkh I lanacaua.

Warsza«'a II 
Koncert szrewkowy t płyty;. 

j»-10 Poamatj eymfoni^ere o t -łazta de 
t i  Straussa (pW*yl "1419 'ogadai.k 

Wiadome aportowe 15.15 Muzj-- 
kJ, łalonowa. 18.00 Muzyka lekka (ph • 
j? )■ ,9.05 Koncert śolistąr Wyk icami 
. ors- a-Girecka - śpiaw. Romana Z»- 
^'uwa — fortepian. 1" 6* Zyci* kultural- 
, *2.00 Gawęda stulemla" — monolog
" w y k .  t  FrenWa. 22 -5 Piosenki w 

* impe-io A-gcntiny (pb ty , . 7350 
tanecsfja i  < ift-Clubu" 23.30 
taneczna i piyty',

( ACDYCrfi KRu-KOFALOWk 
WiT. *? 1 D-leniilk. 1 rtajinrtjty z po- 

Mnrll Dąbrowsx)ej pt. ,Jłoc< 1 
sUj-j _3- Pletai wy k ‘Cw°/ Randrow- 
jr^-Tuesklel i S*. V/t*as. (płyty) 4. 

°3»danka. 5 Muzykę rozrywkowi 
ALDTCJE ZAGRANIC] rf!

4 > - »

NAŚCIF.KAW5ZŁ ADDYC/E 
18.1! V  panteon! t  m-azyki — wi­

zyta w  Łipiaim M u» un instrwnan- 
tów.

17.00 Rad., a obron* paActwj —
odczyt,

21.00 nancart cboptnowłki — gra
£ -Ta. Askenan

21.4t ..leezOr Ut«raeB po.więeon’*'
parnlęci Ł  ic ;!,./>a Łeśriuana 
22.10 Kolejdoskop — »adyejr roz­
rywkowa.

cych łm  tyczenia- ,A d  m uitos an -
tlC f"

W P0ZN/VNIU
OUPZLAL „AB C * 

m ieści s ię  przy u -  27 G ru d n ia  2. 
i Przyjmuje ptenumeratf, 

ogłoszen ia .

nale zapowiada się m ioty Tadecki. 
Niezawoany Dyi tym -azem Stogovi 
ski w  bramce, oraz Kasprzak w  obro 
nu

Drugi mecz Krw iów  —• l ląsk za­
kończył siv zwycięstwem Śląska w  
yiosum.u 1:0 (0:0, W.O, I«0 ).

keprezemacja śląska wytrzymała 
dzielnie pierwszy ii.ipei ataku kra 
Kows/iiego i przeciwstawiła mistrzo­
w i Polski arugl nieźle zgrany iiak w

składzie; Góreck —  Wilimowski —  
Kucei. Wyróżniat się przedr wszyst­
kim Barda, davn;- gracz k . T. H 
Druga tercja nie uała rówmez rezul­
tatu cyfrowego, - <

W ydaw alc się już, Iż mecr sko.'. 
czy się oezbramkowo, ale w  trzeciej 
fa-ie —dła decydująca d>a śląski 
bramka, Strzeions oiękiie przez W lli- 
m wsłdego po akcj’ Ludwiczalr —  
Kasprzycki — Wilimoi/ski.

W  dniżynle Katowir najlepiej spi­

sali się: Burda, Kasprzycki i ” «in>w  
ski. Niezłv poziom usiągnąl Urzon. 
Wilimowski grał bez zarzutu- 

W  repr. Krakowi dobrv byt pierw­
szy atak, a  szczególnie Kowalsk*-

S T A N  TA BE LI
' gier pkt. s t  br.

1) Katowic* 
z> Kraków
3 ) Poznań
4) Berlin

2
2
2
3

3(1
5:2
4:5

:5

3 u r z a  n a  z a b r a n i u  „ C r a c o v i i ”
Z g oa a  * m i k  n a  w  „ W iś le "

W  Krakowie odbyło się zebranie demonstracyjnie zebranie Również 
Cracovii. Po uchwaleniu ibsoiu ło- Zygmunt Nowakowski, wiceprezes 
rium ustępującemu zarządowi, przy- klubu. Rok porachunkowy zamknię- 
stąpiono do wyborów  nowych wiad; jednoceeśny odbyło się walne te -  
Powoiano radę seniorów. i branie Wisły. Uplynęłc ono w  caiko-

W  czasie w yborów  zarządu .a ry - witej harmonii i wykazało daiszy
piękny rozwój tego sympatycznego 
kIudu.. Roi obrachunkowy .»n ik i .ę 
to nadwyżką ' oocnodów 9.00ti z ł- 
stworzona dwie nowe sekcje, gier 
sportowych i pływacką, h o w »  zarząt 
ukonstytuował się z p. Orzelskiir. na 
czele

sowały się dwa bloki, zwolenników 
JorychczjLOwycn władz i, „młodych", 
ztórzy'-zaobyl! i.’i\kszcsć i zaczjli 
wpiowaazać swoich ludzi i  mjr. Ryb­
ką n a ’ czelt do zarządu. W ów czas  
„sta*- : gw a -d ia" klubowa z pp. Kału­
żą Kwiecińskim, Synowcem na czcit 
wśród burzliwej atmosfery opuściła

S e n s a c y j n e  z w y c i ę s t w o  „ F 3 c t y “
nad m istrzem  W arszaw y

WARSZAWA n
ta.00 KoriCL.t rozrywkow ‘pJ. cy). 

14.)n .;oncc"* kame-M-y. 13.0C Poga­
wędka gasii-darczi 15.15 mlomnlc 
i f  «jv/i 15.lt Lekkie melodie 1 pio­
senki. I8.0O Kcncert abljjtdw■. 1! SC M11- 
tykj I*ick (płyty). r°65 Lyei* kultu-

C h l e b  d l a  P o l a k ó w
W  K atow icach potrzebny jest 

skłau  w ykw intnej galaiiterii dam ­
skiej.

W  mieście *ym  mozn* w y i.a jać  w  
eentrum jkai.

W  30.000 mieści* w o j. żląskieao

iwktsstiy
tanec*

aj';™  Budapslłi. TldsłiO*' —
.- -oyąn (tr a Otwr»).

op «

g i e ł d a  p i e n i o n a

, Dowizy Holandia 293.55, Brukse- 
,  ^ 60 '(-penbasra 117.70. Londyn 

5 3_®> i lH io la r  *7.74, Now y Jork 
fea **5, Now y Joli. (kabe!) 6.27 i 
I* 132.40 P a r  <z 17.9-1, T rag
j j j  Sztokhoun i35.05, 2uryc.h

*‘°życzki: 3 proc. aren. aiwest. 1 
6’23 * ’ 76 :0 “  611 75 00'’ 3 
prem, Inwestycyjna seriowa I 

(  ■ “7.00; do larów ia  40.2S -  ŁC.BS-- 
konsolidacyjna (w iększe)

-  6^.50 (drobne) 61 &>; 4J5 
•Óft 71 Wewnętrzna państwowa 59.50—  
w ;  <ho 100 zl.) 59.25; 5 proc. kon- 

j:  'jr *  64.00. 
ąnj ‘®*y zastawne 8 proc, ziemskie 
% ^ , r .  kupon 196.52; 4.5 proc
<  k i. seria V  57.7o; 5 proc. W a r-  
J643 Ó6.77; _ 5 pre^ W arszawy

W ?? >••) 65.25 —  6Ó.7E-; e proc.
W , - aw7 (1936 r.) 65.8s; 5 proc.. 
55.5? „ (1938 1 ) 86.60
r.\ 5 proc, m. Piotrkowa (1933

rain*. S24K Felietr . zimowy. 22.1^ M u - ; jest duży Irkal do wynajęcia z 2 
- - .w 0jtnam - WyStawowvrni. Potrzeba w

tym mieście składu zelaza, konfek­
cja

Usifidleni w  w ięK fzym  mieście na 
W ołyn iu  k raw cy  potrzebują k ilku  
doi y ch  i sum iennych czeladników.

W  ’ 3 -ia  tySięógnjTn mieście po- 
wiaiOYnTn na Polesiu, potrzeba poi 
skiej d"ukaiT„, Iry z je ia  specjalnie  
damskiego, składu bław atóv\ dro- 
guryjricgo żelaza, naczyń 1 ^kta.

V/ Łodzi ią  dc w yna jęc ia  lokele  
nadające się nc m anuiakturc. b iei.- 
znę ora, konfekcję, po daw Lie j 
szym „D om u T o w arow y m " —  
„Y o rk  —  W h ole  \Vor‘ "  ( ’okal« w  
'"am icnicy chrześcijańskiej).

W  centrum  w iększego miasta 
w oj. lubelskiego można nabyć ko­
rzystnie nieruchomości z  lokalam i 
handlow ym i (potrzeba ca 40.00u

iyh* taHcCtn* w wyk. Małil 
P. f  . 23.15 A uzi na lokki i 
łp*yty).

APDYC3E KRÓTKOtALOWc
14.00 1 ]3zienmk. 3. do wyjh*/ w *po.- 

t l«  polskim. S. Polskie melodls tantrtna. 
■ PbŁriaJmy Fu^k. — pogadanki 5. 
Muz; ka < iska, 5- Togadanka w języku 
tagielaklń.

AUDYCJE Z A  GRANlCZNr 
30.10 Budapeszt. Koncert ork. fllnarm. 

D .t W “Urtweo.jglf-r 
21.0( R uu Konoerl aym*Oi,i«Bir 
3; ut Bi ’ :sela franc. Wielka ’ izn 

Ge olste!n'r — operetka Offenbach.
32.00 Fedlw Perl- JN» ’ .Jry*k!aj tali" 

-  program rotmvkowy z udz. Locienne 
Bi vor

Eoicurcnia giełd warszawskich
b ( £ Ł C A  Z B D 2 C W A

Pfl2enica jednolita 23jOO —  30.50, i jjotych).''

e.ł o 

s 50

B - Po,sklzo r abr
108.06; W a m  

jg ,k ao r  Cukra 3S 00; Węgiel 
^■On b'1lP°'D 58.00; Starachoy lce

zbierana 28.60— 29.00, żyto i rt. 23.75
—  24.50: owies I st. 2z.0o— 2 2 .7 5 , 
ŚS st. 20.25 —  2 1 .0 0 : _-ęczmień 
bri/Wtmy Sl.&O —  22 .00, jęc j- 
miel) it.7E — TJ-Oo; ,” 'och rolny
27.00 —  28.00; V iGt«iia .9.00 -30.00, 
fuinn nieh.cski 14.51 -  'b .W . 9ł-v 
lń.2s —  15.75; rrepak zimowy 57.6u
—  58.50; letni 55.50 — 56.50; rzepik 
Limowy 33 50 —  54.50, Ltn i 53.00 -e- 
54.50 siemla lniane bas's 90 pror 
4ć 5 l — 4 7 .09, koniczyna czerw, sur 
95-00 — IlO-Oo. kon. biain |90 —  2 10 ; 
mak niemeBki 81.00 —  83.00; mąk.: 
pszerna gat. I  45,00 —  48.00 gat. I i
84.00 —  Sć 00, paate* na 2 C OO —  
21.90; ży t., a gat. I 83.60 —  
34.Bc gat. I I  25 00 —  26.00 razów*
26.00 —  27.00, otręby pszenne grube  
] 7.2ó —  17.75. tńrtlute ia.50 —  16.00, 
miałkie 15.BC —  !6O0. żytnie 11.75
—  16.2Ó, tnalricry lniane 21 0A- = 50 
rzepakowe 18.25— 18.75, śruta sojowa 
24.0C -  2 1 ,5(7 clona pr^^owana (żyt­
nia) 7.5U —  8 .0O, siano słodkie pra­
sowane 11.50 —  12.00  p -a  suwane 
9-2C —  iOołO.

Przedsiębiorstwo skupu starego  
żelaza i innych odpadków  poszuku­
je  fachowców  tej branży, k to r  m  
powierzjzłoby prow adzen if filii w  
rozmaitych m iastrch P„lski,

D o  dobrze p r  operu jącego składu  
m ateriałów  budow lanych i opało­
wych pod W arszaw ą , potrzebny jest 
wspornik z w iększjTu k ap ita łę '"  

N ie  fachow iec Dosiadający skład  
kolonialny w  5 4 - tysięcznym mi* 
ście w o j. białostockiego poszukuje  
wsDóiniks z i ooo —  fachowca.

W  większymi mieście pow iato ­
w ym  woj. lw ow sk iego  potrzebt  
składu parsędzj rolniczych, row e ­
rów , składu skór i cholewkarza  
składu maki, zboża, fa rb  i poko-

A B C
b o  ty s ią c e  s y m p a t y k ó w .

rtOw. Jem do wyncięcia odpowied­
ni lokal, któr; po uew nej , r z e o - -  
Uowi-* nadaw ałby  aię na  piekarnię, 
względnie, na .estaurację. N a d a ­
rz! się rów n ież okazja w ynajęcia  
składnicy n a  c.rzev o budo wian  
(razem  z m ieszkaniem ; w  której 
to branży brak  Po-aków .

W  G d yn i został rozegrany mecz 
bokserski o m istrzostwo Po lsk i po ­
między mistrzem okręgu  w a isz aw -  
sxiego W , K . S. _ * g i a  i m istrzem  
Pom orza W . K . S. P lo ta  o p raw o  
wejścia do rozg ryw ek  finałowych.

N iespodaiew M ij zwycięstwo od ­
niosła gdyńska F iota w  stosunku  
...3.

W  wadze m uszej Iw ań sk i (F ! . )  u- 
legt BasiciewiczowL

W  Koguciej G w ardzbc ( F l )  w y ­
pra ł w  c.

W  p iórkow ej Pasturczal- (F L )  
w y g ią ł z W asiak lem  2 -n r .

W  w ad zr  lekkiej K u jaw sk i (F l . )  
w y g ra ł r  Rybikiem .

W  pó łsiedm ej W asiak  1-szy (F?.) 
pokonał przez techniczny k. o. w  
urugie j lan dz ie  Przewódzkiego.

W  średniej D o roba  2 -gi (L . )  od ­
niósł zwycięstwo nad Błuszczakieni 

Vd półciężkiej K aro lak  (F l . )  w y  
g ra ł z M izerskim  

V ł ciężkiej w atka W ęgrow sk iego  
(F L )  t  Dorubą 1-ym  zakończyła się  
wynikiem  niei ostrzy gniętym.

W arta — Geyer 1 2 :4
W Łodzi odbył się m.;ra boksersk< 

pomiędzy M art" a h. S. Geyer. 
Zwyciężyła Wart) 1?:4, demon

W  nrasteczKu w  oj. kielcckieg unijąc piękny boks I świetne przy go  
ba rd J ) potrzebny jest poiski wlfład toWanłi zar.odników. 
żelaza i raczyn  kuchennych (zydow  U  tnaszej Bazami!. (W ) pokona* 
skie sk łaay  m ają  po i OCOOO zł. o - Kam lńsJey W  kogucle< Frankowski 
brotu rocznie). Uśw iadom ien ie spo- ( W )  wygre* przez k. o z Pawlakiem

wielk ie, poparcie
1

tG). W piórkowej Koziołek (W> wy­

grał z Augnstowicrem <G). W  lel:- 
aiej Vogt (W ) pojil Wojeiecnowskit 
go 1! (G ), Raiajak (W ) znoksatowa. 
w pierwsze randrj Mikomjczyka 
(G ) V ’ pólśreaniej Ostrowsid zwy 
ciężył lareckiegi *W ). IV średniej 
Pisarski pokona) 'ńoryslak* (W ) 
W półciężkiej Szymuri wygra przez 
techniczny nckant i  Wurmen. (G ł.łeczeństws Jesr 

zapewnione. >
W 22 tys. mieście woj lubelsk ie­

go niefachowiec (z  zawoou rzeżnil.) 
sprzeda suład galunterii. Potrzeb#
1,700 zŁ uez odstępnego. Czynsz za 
lokal zO zŁ m iesięczni'.

W 60 tys. m.eśoie w o j. lwowskie  
go m ożna nabyć okazyjn ie w cen- i 
truir 2  piętę kam ienicę z lokalam i 
nand.owym i 

W  Lu b lin ie  w  centrum jest lokal 
SKtanający się a 3 ubikacy., n ada ją ­
cy 3iv na przedstawielelstwc sam o­
chodów, motocykli, aptekę lub  w ięk  . . . . . .
s iy  FKład obuw ia , których to pn i- iowsk. (Forw ard ) zwycięży! przez Lo.vk („ e g . )  sdmosl zwyc ęstwo nad
'k ich pJ icćw ek  ̂ otrzeb! jeszc?» w  tt^hr.iczny fc, o. w  3-ej rundzie Prusa BuHtadkiln (S ! - a ) .
tym  r„ii śc.e, 1 (Roi.). W  muszej -  ŁSudziszewsk j Należy podkreślić nięfcny sukces

W  m  ejszym  mieście w o j. lw ó w  (Forw ard ) wygrał z .Misiakiem (L e g )  boKserów młodego klubu „Forward",
W  koguciej — Zubeit (W arsz .) po- założonego z inicjatywy insoektora
konał Wietcseka (W atsz .). W  piór- toru rtm. Peretiatkow.c*a wśród pra-
kowej —  Jaworski (F B )  wypunkto cowników stajennych na torze moko-
wal Kowalsaicgo (F o rw .ł. W  lekkiej tewskim.

P r z y s z l i  m i s t r z o w i e  j a z d y
m i s t n a m i  berksu

W niedzielę za k o ń czył sie w W-r- Hermar (C z e c h .)  wygrał z B uchol- 
szawie pieiwszy krok bokserski dlaicem (Skra). Vd pólś,cdniej -  Bumy 
początkujących. 1 (F o l.)  „okona! Poślińskiego (Forw.).

W «»„Sh osiąm ięio n*9W > 
winikl‘ • kiej — Pakoss (W arti.) wygrał z

W wadze papierowe] — Warcha- Kerlińskim (Forw.). W ciężkiej

skiego potrzebny jest Kraw iec m ę­
ski oraz 6zp*vc który prow adziłby  
też skład skór I przyborów . P o w o ­
dzenie zapewnione.

W  30-to tysięcznym m feście w oj. 
bialostockiegc potrz ,bne są hurto­
w n ie  zatrudniające licznych i zor­
ganizowanych stragam arzy  —  P o ­
laków.

K raw iec  może dostarczać do skla 
dów  konfekcyj spodnie i ubrania  
męSkie.

In form acji udziela Zw iązek  P c l-  
jk i, Poznań, ul. S k arbow a  B m. 7, 
tek 12-28

„ S z u k a m y  O l i m p i j c z y k a ”
P i e r w s z e  z a w o f l y  ł y ż w i a r s k i e

traci tysiące złotych, nie przyi 
mująr zyao wskich ogłoszeń, 
aie zyskuje znacznie więcej, 
Zapret.utne.ui rŁ  S i C l

30.75. Ai. JerozbtimsKle 3-a pokOjj H  {euffll lor 309-33

* ‘
g U W A Ł K Ł  : 8 . 12. (kor. w i.). —  

W  niedzielę 12 bm. n« torzi IjjżWiar- 
I skim w  .Arkadii”, w  obscnośc-’ około 

i 000 widzów odbyły sie zawrdj łyż- 
.ńarskie p. h. „Szukamy Olimpijczy­
ka” z  udziałem elity łyżw iarstwa  
poiskiejro. /

Ważniejsze wyniki 1000 ra. (o  
pry ir wyitęporrapia za granicą)

1 ) Kalbarczvk J. wic amistiz świata 
ikad. —  1,45, 2 ) Tad. Lisiecki —  
wielokrotny repiezentrnt Polski —  
1 ,06, 8 )  W ac. K o w ą liS  — mistrz 
Polski 1 ,58 , 4 ) DolewskI (T oruń )

—  2 067, Z  Mehrmgowa (bez konku­
rencji) —  2.19 5

3000 m : 1)  Kalbarczyk Janusz —  
6.06, 2 )  Lisiecki i  —  C.ol, 3 ) F  o wci­
ski — ',.35,8, 4) U dana  (Śuwnfki) —  
7.17, 5 ) Paemhans T . (Suw a łk i) 7.20,

Sźkoląj bieg nu 500 m : 1) żyifń- 
sld (Szkoła Mech.) 1 ,6, 2 ) Ołdyński 
(Linm . Mj skie) 1 ,10 , 8 )  Burakiewicz 
(Gimn. Męskiej) 1.17. Zawody wyka­
zały naogól wysok: poziora miejsco- 
wew< łyżwiarstwa. Pogoda nie dopi­
sała. :
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M akabi usunięte ze Zi^iązftcu
C z a s  s k o ń c z y ć  z  d w u n a r o d o w o ś c i ą  Ż y d ó w

W  n iedz ie lę  odby ło  się w  W a v -  

tzaw io  doroczne w a ln e  zebran ie  

P o lsk iego  Z w ią z k u  L a w n -T e n is o -  
w ego. P rze w o d n ic z y ł p łk . S te ife r  

Z e b ra n ie  p rzyzn a ło  h o n o row y  

ty tu ł m istrzyn i P o lsk i J ad w id ze  
J ę d r z e jo w a .e j .

W  w o ln y ch  w n io sk ach  de legaci 
A Z S  P ozn ań  i B ydgoszczy  z łoży li 
sen sacy jn y  w n io sek , ab y  człon ­
k ó w  M a k a b i skreślić  z listy  człon  

k ó w  P. Z L . T . oraz  zabron ić  

ro z g ry w a n ia  tu rn ie jó w  n a ro d o -  
w o śc io w y ch  (p o d o bn e  t u r r ’e je  

o rg an izu ją  zw iązk i żyd ow sk ie  i 
n iem ieck ie ).

N a d  tym  w n io sk iem  w y w ią z a ­
ła  się d łuższa dy sk u sja , w  k tórej 
m, in. z a b ia ł  g łos radca  O leh o -  
w icz , w y p o w ia d a ją c  się za w n io ­
skiem . Z d a n iem  rad cy  O ic h o w i-  
cza, na leżen ie  cz ionków  P . Z . L . 
T . do m ięd zy n a ro d o w ych  o rg a n i­
zacy j, w  t/m  w y p a d k u  do św ia to ­
w eg o  zw iązk u  M a k a o i, jest d e ­
m onstrac ją , a u ch w a len ie  p o w y ż ­
szego w n io sk u  by łoby  k on trd e ­
m onstrac ją . '  — -  -

W  g ło sow an iu  w n io sk i p o zn ań -  
»k o -b y d g o s k ie  u ch w a lo n o  70 g ło ­
sam i p rzy  2-ch sp rzec iw ia jący ch  

■ię (M a k a b i  C h o rzów  i M a k a b i  
Ł ó d i )  p rzy  6 -c iu  w strzy m u jący ch  

s ię  od  g ło sow an ia  (K a to w ic k i  
K lu b  T e n iso w y ).

U c h w a lo n y  w n io sek  m a nastę­
p u ją ce  brzm ien ie :

1 )  skreślić  z listy  P. Z. L , T. 
człon ków  ś w ia to w e g o *  zw iązk u  

M akab i i innych  św ia to w y ch
rw łą z k ó w  po  u p rzed n im  w e z w a ­
n iu  tycn cz łon k ów  do w y stąp ien ia

z m iędzyn arodow ego  zw iązk u ,
2 ) z ak «zać  członkom  P. Z. L . T 

o rgan izo w an ie  tu rn ie jó w  n a ro d o ­
w ośc iow ych .

N a le ż y  m ieć nadzieję , że r ó w ­

nież inne zw iązk i spo rtow e p ó jd ą  
za p rzyk ład em  ten isistów  i w y ­
e lim in u ją  je ś li ju ż  nie żyd ów , to 

p rzyn a jm n ie j k lu b y  żyd ow sk ie  ze 

sw o jego  grona .

P a r o d i a  w y B io r ó w
W ZOłydniZuwcuiyCh yricjJdCh 

g » o d  w o d z a  a ^ i i a t e r ó w
M O S K W A , 12. 12. W  n iedzie lę  

p rzep ro w ad zo n e  zostały  w  Z S S R  

w y b o ry  p rz y g o to w y w a n e  ju ż  od  

d a w n a . W  w y b o ra c h  tych w z ię ło

urtział y0 m ilion ów  lu dz i L o k a le  

w y bo rcze  o tw a rte  b y ły  od go dz i­
ny  6 -e j do godziny  2 4 -e j. U lic e  

M o sk w y  u d ek o ro w a n e  b y ły  c ze r-

K rw aw e dem onstracje w  Belgradzie
p o d c z a s  w i z y t y  m i n .  D e l b o s s

S t r z a ł y  p r z e d  g m a c h e m  p a r l a m e n t u

B E L G R A D . 12. 12. F ra n c u sk i konną p o lic ją  i około 300 m an i-
m in iste r s p ra w  zag ran iczn ych  

D e lbos  p rzyby ł dziś o godz. 9-e i 
ran o  do B e lg ra d u . Z n a jd o w a ł się  

on w  to w a rzy stw ie  posła  fr a n c u ­
skiego w  B e lg ra d z ie , B ru g e re s .  
N a  dw o rcu  m in. D e ibos  pow itany  

zosta ł p rzez p rem ie ra  S to jad in o -  
w icza , o raz  innych  m in is tró w  i 
w ysok ich  u rzędn ików  M S Z . K om ­
p a n ia  h o n o ro w a  u staw io n a  na pe­
ron ie  o d d a ła  min.  D e lb o s ‘o w i ho ­
nory w o jsk o w e . P rze d  dw orcem  i 
w zd n iż  u lic/  p ro w ad ząc y c h  do 

centrum  m iasta  u s ta w iły  s ię  y u t l-  

kie tłum y
P o  p rze jeźdz ie  sam ochodów , 

w iozących  gośc i fran cu sk ich , d u ­
ża  część pu b liczn ośc i, złużor.a  

g łów n ie  ze studen tów , u s iło w a ła  

u fo rm o w a ć  pochód i p o m asze ro ­
w a ć  w  g łą r  m iasta .

Ż a n d a rm e r ia  i p o lic ja  p rzec iw ­
s ta w iły  s ię  dem onstrantom . —  

P r z e l  budynkiem  p a rlam en tu  do ­
szło  do ostrych^ s ta rć  poir.ięazy

festan tam i, p rzy  czym  rzucano  

Kam ienie, oraz  odaano  k ilka  s irza  

łów .
R ó w n ie ż , w  innych częściach  

m iasta  doszło do m nie jszych  

starć
P A R Y Ż , 12. 12. A g e n c ja  H a v a -  

sa  donosi z B ia ło g r o d u : W  cza ­
s ie  dz is ie jszych  m an ife s tac ji u l i ­

cznych je d n a  o^o ua zo sta ła  z a b i­
ta. W  c iągu  ca łego  p rzed p o łu d n ia  

p an o w a ło  w  m ieście  w ie lk ie  pod­
niecenie. D o  s ta rc ia  m iędzy  m a­
n ifestan tam i i p o lic ją  doszło ró w ­
nież p rzed  gn .achem  Skupczyny.

P a R Y Ż , 12 12. M a n ife s ta c ja  

zo rg an iz o w an a  w  B ia ło g ro d z ie  w  

ch w ili p rzy jazd u  m in. D e lbo sa , 
podczas k tórych  p a d ł jeder. z ab i­

ty  i k ilknna stu  IdUŁI ych, w y w o ła ­
ły  w  P a ry żu  bardzo  p rzyk re  w r a ­
żen ie i zak łopotan ie.

W  kołach  po litycznych  P a ry ża  

na w iadom ość  o rozm iarze  tych

w o n y m i sztandaram i o raz  trans'  
paren tam i i po rtre tam i g łów ity/*  

p rz ew ó d có w  pa rty jn ych . N azW i"  

ska i fo to g ra fie  k an d y d a tó w  w y ­
staw ion ych  w  poszczegó lnych  o-  

k ręgach , uw idoczn ion e  b y ły
spec ja ln ych  p lakatach .

Już p rzed  6 -tą  ran o  zgrom adzi­
ły  się w  M o sk w ie  w ie lk ie  tłumy, 
ludności p rzed  loK aiam i w y b o r ­
czym i, tak  że w  c h w ili o tw arc i*  
ich rozpoczą ł się p ra w d z iw i  

sztu rm  n a  te loka le .

W y b o rc y  u d a w a li  się do  loka­
ló w  w y b o rczy ch  ju ż  to w  zorga­
n izo w an y ch  g ru p ach  pod  w odzł 
spec ja ln ych  ag ita to rów , ju ż  to po­
jedynczo.

L o k a le  w y b o rcz e  udekorow ana  

b y ły  k w ia tam i a n a  ścianach  p
za jść  i o fia rach , jak ie  pad ły , nie | bito  w y c ią g i z n o w e j konstytucji*
u k ryw an o  naw et obaw , czy m is ja  

m in istra  D e lb o sa  woDec rządu  

ju gu s ło w ia ń sk ie go  nie zostanie  

tym sam ym  p o w ażn ie  u trudn iona.

A ry s to k ra c ja  i W ielki P r ze m y s ł
ł ą c z ą  s i ę  w  S t r o n n i c t w o  Z a c h o w a w c z e

Tramwajarze łódzcy
nie b ę d ą  p r a c o w a ć  25 g r u d n i a

LÓDŹ, 12. 12. Związek zawodowy 
tramwajarzy zawiadomił i ispekcję 
pracy oraz dyrekcję kolei elektr; czntj 
w Lodzi,’ iż zgodnie z uchwałami wal 
nych zeorań pracowników, w pierw

wią się oni do pracy.
Jak donosiliśmy, dyrekcja KEŁ u- 

przednio ju i odrzuciła żądanie pia- 
cowmkow całkowitego wstrzymania 
ruchu u amwajowegc w dniu 25 gru-

ssy dzień Bożego Narodzenia nie sta- arna.
r  * irujfr*. * m ♦  * fc ii X,, i  “■ f  * * *. *  * • +*-■*** _ _

U w o l n i e n i e  „ n a u c z y c i e l i ”  b o k s u
oskarżonych o wykroczenia antyżydowskie

K R A K Ó W , 12, 12. P rze d  tu te j- 
nzyin sądem  ok ręgow ym  o d p o w ia ­
da  11 oskarżonych  o w ykroczen ia  

an tyżydow sk ie  i z o rgan izo w an ie  

Bojów ki.
A k t  o skarżen ia  za rzu ca ł o sk a r ­

żonym , na p o d sta w ie  p rzep ro w a ­
dzanego  ś ledztw a, że u tw orzy li  
bo jów k ę , k tóra  uczy ła  boksu  

członków  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­
go . E d u k a c ja  ta  m ia ła  na celu  

w yszk o len ie  bo jo w k a rzy .
N a stęp stw em  tej d z ia ła ln ośc i 

t y ły  n apad y  na lu dn ość  żyd ow ­
ską K ra k o w a . A k tem  oskarżen ia  

zosta li o b ję c i: A n ton i M a rc in k ów  

ski, m agazy n ie r  f irm y  „ Isk ra  K a r  

raah sk i", Z b ig n ie w  S c h a e ffe r , Jó ­
ze f F rą czek  i je «zcze  osiem  osób.

P o  p rzep ro w ad zo n e j ro zp raw ie

zapad ł w y ro k  u n iew in n ia ją cy  

w szystk ich  oskarżonych  z povro- 
du b rak u  do w od ów  w iny.

W  n iedz ie lę  o d b y ł się z jazd  z je ­
dnoczen ia stronn ic tw  z a c h o w a w ­
czych p rzy  u dz ia le  *00 osób.

. R e fe ra t  po lityczn y  w y g ło s ił ks. 
Janusz R a u z iw iłł, r e fe ra t  gospo ­
darczy  p r o i , A d a m  K rzyżan ow sk i.

P o  re fe ra tach  ro z w in ę ła  się d y ­
skusja , w  k tóre j w szyscy  s tw ie r ­
d za li kon ieczność k on so lid ac ji ż y ­
w io łó w  k on se rw atyw n ych .

i W  toku  ODraa u ch w a lo n o  n o w y  

statut i  p rzy jęto  d la  u g ru p o w a ń  
k o n se rw a ty w n y c h  n a zw ę  S tro n ­
n ic tw a  Z  »ch ow aw czego . D o k o n a ­
no następn ie  w y b o ru  w ła d z  n o ­
w eg o  stronn ictw a.

P rezesem  S tron n ic tw a  i R au y  

N a cze ln e j został A a o l f  h r. B n iń -  
ski. P ie rw sz y m  w iceprezesem  

pro f. Jerzy  M ich a lsk i, d ru g im  

w icep rezesem  p. W a d a w  B ru n .  
W y b ra n o  tez 32 cz łonk ów  R a d y  

N acze ln e j.
D o  zarządu  zaś w esz li: d r. W i ­

to ld  B ab iń sk i, S tan is ław  hr B a -  
deni, G u s ta w  G eye r, Jan  Leon  

K on opk a , p ro f. A d a m  K rzyżan ów ' 
ski, prezes Jan  L ip sk i z Pozn an ia ,

p ro f. A l f r e d  O hanow icz , Janusz  
ks. R a d z iw ił ł, B ro n is ła w  F y k o w -  

ski, ad w . S tan is ław  Schultz, A r -  
tu r hr. T a rn ow sk i, S tan is ław  
W a ń k o w ic z  i P a w e ł hr. Żó łtow sk i.

W reszc ie  u ch w a lo n o  rezo lucję , 
w  które j stw ierdzono , że stron ­
nictwo stoi 1 p rzy  konstytuc ji 
k w ie tn io w e j, k tórą  u w aża  za p o d ­
staw ę o rgan izac ji państw a .

S tronn ictw o  u w a ż a  d ek la rac ję  

p ik . K o ca  za d o b rą  po dstaw ę  dzia  

łan ia  i go tow e  jest w spó łd z ia łać  
czynm e w  dziele  konso lidacji.

W  dziedzin ie gospodarczej rząd  

w in ien  dać p e łn ą  m ożność ro z w o ­
ju  in ic ja ty w y  p ryw atn e j,

Z w ra c a ł  u w a g ę  fak t, że do  

w ła d z  stronn ictw a n ie w szed ł n ikt  
z g ru p y  ,,S ło w a " , w  szczegoli mści 
tni Cat • M ack iew icz , ‘ an i poseł 

H uttcn  -  C zapsk i, an i senator  

R du łto w sk i.

R ów n ież  u d e rza jące  jest, ze na  

czele stronn ic tw a staną ł n ie  ks. 
Janusz R a d z iw ił ł,  ale h r. B n iń sk l, 
b. w o je w o d a  poznań sk i ł w  s w o ­

im  czasie k an d yd at  na P re z y d en ­
ta, po p ie ran y  w  m a ju  1926 r 
p rze t  p e w n e  k o ła  n a ro d o w e  p rz e ­
c iw ko  p rezy d en tow i p ro f ign s  -  
cem u M ościck iem u.

K ażdy  w y b o rc a  o trz y m y w a ł k rat­
kę, na  k tóre j z n a jd o w a ło  się na­
zw isk o  k an dyd ata . Z a d a n ie  je g °  
ogran icza ło  się do um ieszczenia 

k a rtk i w y bo rcze j w  kopercie  i 
w rzu cen ia  tej kop erty  do urny.

L ic zą  się tu  ze lOOprocentowyn®  

u dz ia łem  w  w y b o rac h , u p raw n io  ’ 
nych  do g ło sow an ia , k on tro la  bo ­
w iem  w y b o rc ó w  została  tak  szcz*> 

gó ło w ą  zo rgan izo w an a , że nik* 
nie „ośm ie li s ię "  n ie  w z iąć  u dz ia ł11 
w  „w y b o ra c h " .

S tau n  w  to w a rzy s tw ie  W oroszy  

ło w a , M o ło to w a  i  innycn  w y b it ­
n iejszy ch osobistości sow ieckich  

Ig łosow ał w  o b ręb ie  K rem lu .

W s t r z ą s a j m y  w y p a d e k  w  W U n o w c u

Z a b r a k ł o  t y l k o  2  m e t r ó w
a n i e s z c z ę ś l i w y  g ó r n i k  b y ł b y  u r a t o w a n y

K A TO W IC E , 12. 12. Pod Welnow- 
cem koło Katowi* wydarzył się 
wstrząsający wypadek śmierci bez­
robotnego, zajętego nielegalnym w y­
dobywaniem węgla z dzikiej odkryw­
ki.

P o ż a r  w  a t e l i e r  f i l m o w y m
„Kościuszko pod Racławicami” poszedł z dymem

p a p i e r o s  p r z y c z y n ą  k a t a s t r o f y

■ W W O Ł O M IN IE
z ap re n u m ero w ać  „A B C  rriużna 

u  p. Szadkow sk ie j 

(k io sk  gaze tow y )

L w o w s c y  p e o w i a c y
w  s p r a w i e  z a j ś ć  

n a  u c z e l n i a c h

L W Ó W , 12. 12. O p in ia  p u b licz ­
n a  o m aw ia  z ż y w y m  zam teresow a  

niem  rezo lucje , k t—-e o p u b lik o w a  

ły  dziś p e w n e  k o ła  le g ion ow o  -  

p eow iack ie  w  sp raw ie  m łodzieży  

akadem ick ie j.
R ezo lu c je  z w ra c a ją  się p rzec iw  

ko  oDecnem u stan ow i rzeczy  na  

u n iw ersy te tach  i ape lu ją  do r e k ­
to ró w  i senatów  akadem ick ich , by  
n ie  u stęp ow a li pod te rro rem  orga  

n izacy j akadem ick ich .

Groźny wybuch i pożar wj nikł w 
niedzielę o godz. U  ej min. *0 przy 
ul. Leszczyńskiej 6, w gmachu 2-pię- 
irowym, mieszczącym Ub,,ratoriuir 
filmowe „Falanga”  (właścicieli S. 
Dękierowski i A . Lrzew ieck i). W  po­
koju montażowym na 1 ym piętrze, * 
oknami od frontu i  od podwórza mi­
mo niedzieli pracowali przy moi .o* 
waniu obrazu historycznego pt. „K o ­
ściuszko pod Kaclaw.cam produkcu 
wytwórni „L ibkow -P ilm " (Mar«zav- 
ki wska 94 ): reżyser 40-letni Józpf 
Lejtes, (Grażyny 22), 28-letma Zofia

Irena Rakowska, pomocnici, przy 
m onterze( t. zw. keterka (M okotow ­
ska 43), córka montera - elektrotech­
nika, pracującego również i atelier 
„Falangi”  oraz pracownica. Libkowa 
Majblum.

W  pewnej chwili nasiąpii wybuch, 
silą ktorego zostały wybite szyby w 
oknach od podwórza i ulicy. Jedno-

parzeni wybiegli na podwórze. Tam 
pospieszyli im z pomocą ,nni pra­
cownicy, przeprowadzając do miesz­
kania dozorcy domu.

Tymczasem na m iejsci katastroiy 
przybyły: I  i I I I  oddziały straćy 
ogniowej. Strażacy w niespełna 15 
minut pożar ugasili.

Wskutek akcji ratunkowej przer-
tześnie -ałj zwój tesmy filmowej, j wa w rucjj^ tramawajowym na ulicy
długości kilku tysięcy mtr., i  obia 
zem „Kościuszko pod Racławicami' 
stanął w płomieniach. - -

Rakowska, Lejtes i Majblum po

S a m o c h ó d  b e z  s z o f e r a
w p a d ł  n a  t r a m w a j

Władysław Stercicki, szofer, jechał
aksówką ulicą Górczewską w  stronę 

Ulrychowa. Wskutek śliskiej jezdni 
samochód zsunął się i wpadł tyinym

kołem do głębokiego rynsztoku.

Skazanie kierownika
przędzalni

\  ł g  .i

-  L O D Ź , 12. 12. R e fe ra t  k a rn y  in ­
spektoratu  p racy  skazał n a  6 ty ­
godn i b ezw zg lęd n ego  aresztu  k ie ­
ro w n ik a  p rzędza ln i firm y  „E . 
S zep s "  —  M a k sy m ilia n a  B re n n e -  
r a  za zatrudn ian ie  ro bo tn ik ó w  w  

nocy. W y so k i w y m ia r  k a ry  zasto­
sow ano  ze w z g lę d u  n a  re c y d y w ę

Kierowca przy pomocy kilku prze 
chodniów usiłował wypchnąć auto. 
Chcąc dopilnować, by przy wypycha­
niu auto nie uległo uszkodzeniu w y­
siadł, rozmieścił odpowiednio uprzej­
mych przechodniów, a następnie za­
puścił silnik, włączył bieg i jedną 
ręką oparł rękę na manetce didaiąc 
gazu, a drugą popychał samochódł 
N agle samochód wypchnięty z dołu 
szarpnął i całym pędem wpadł na 
tramwaj linii „9” , przygniatając na 
stopniu kierowcę.

Wskutek zderzema samochód zo­
stał uszkodzony, tram waj porysowa­
ny, a kierowca doznał ogólnych obra-

Dobrej w stronę Książęcej t-wała 12 
minut.

Jak silny był ogień świadczy fakt, 
że z całkowitego urządzenia poki^u 
montażowego, gdzie opjóęz wspom­
nianego filmu, stołu dźwiękowego, 
aparatu film owego i różnych koszto- 
vnycn przyrządów, pozostał; z ;daz- 
cza, przy czym ze ścian i sufitów 
odpadł tynk. Siraty samego obrazu, 
który miał być demoi.sLowany w po 
czątl.ach stycznia 1938 r. wynoszą 
około Z.IO.OOÓ zł., —  nadto spalony 
aparat kinowy przedstawiał wartość 
(i.000 zł.

Dotkliwie poparzonego reżysera 
Lejtesa Oraz pomocnika jego Mej- 
bluma opatrzyło pogotouie prywat­
ne i przewiozło na kurację do domu,

Rakowska zaś, która uległa opa 
rżeniu I  i H  stopnia głowy, twarzy 
oraz pieców, przewieziono do S/.p 
Dziec. Jezus.

J Mieszkaniec Wetnowca, Franci­
szek Żyła, Kopni w ęgie w jeanyn. z 
szyoików na głębokość 10 metrów 
pod z.emią. N agle  DezroDo.ny poczuł 
woń trujących gazów. Korzystając 
więc z pomoc, towarzysza strażują­
cego u wylotu szybu zaczął się wspi­
nać po linie na powierzchnię. Kiedy 

'

jednał: brakowało tyiko dwóch ffl" 
trów do uratowania się, Żyła strat/ 
przytomność na skutek zatruci? 
cpadi na dno szybiku, ponos*4c 
śmierć na miejscu. Zwłoki nieszc*F 
śliwego odstawiono do kostnicy.

Podobr ’ wypadek śmierć, wy1̂  
rzyt się onegdaj v Wojkowicach K j 
momyćn \ Zagłębiu DąbroW sk' 
Tam  w podziemiach dzikiego szyb1* ,  
•• ostali przysypani dwaj górnicy t'** 
tami w ęg la i gruzu. Jednego zdol8/  
urato -ac, arugi natomiast pon1 
śmierć.

Osławiony Ejtingcn
z n ó w  d a je  z n a ć  o s o b ie

ŁóDZ, 12. 12. W  szt.egu zata.gów 
n « tle niehonorowania przez fabry­
kantów łódzkich umów o prace i pła­
ce robotników, nie zabrakło również 
i firmy N Ejtingon, w której zatargi 
takie są bardzo częste.

Obecnie związki zawodowe wystą­

piły do Inspektoratu Pracy z wojg* 
kiem o przeprowadzenie s z^ ze g ^  
wych badań i uzgodttiema płac w 
kładach tej firmy, szczególnie na 
działach tkalni i przędzalni. Na s* a 
tek tego wniosku Inspektorat Pf*®- 
podjął już kroki interwencyjne.

D z i e ł a  s z t u k i
a ia  n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w

Przyozdobienie m ieszkania dzie­
łam i sztuki, —  obrazam i, rzeźbami, 
drzeworytam i i akw afortam i, jest 
gorącym  pragnieniem  każdego k u l­
turalnego człowieka. N a  przeszko­
dzie stają ciężkie w arunk i gospodar 
cze doby obecnej, które uniem ożli­
w ia ją  jednostkom  przeciętnie sytu-

artystycznych m. W arszaw y  
m icjatyw y  Kom itetu  P r z v i »cl.a 
Sztuki, a także celem u łatw  e‘ .. 
sw ym  czytelnikom wykorzysta1/ ,  
okazji taniego nabycia dzieł -w& 
ki, zamieszczamy w  porozum i6/

Kom itetem  specjalny uigOW'r 
pon. K upon  ten upraw n iać b e d * .W Ja j cj J C U tlU S ira U lll p u i i .  l k u u u t i  ptrii u jJ ic tw u ir tL  ^  ̂

owanym  w ydan ie paruset złotych I okaziciela do nabjrcia dzieł 
na nabycie p raw dziw ego  dzieła sztu I objętych sprzedażą p r z e d ś w ia ^ j ,
ki.

W  sprawie wypadku wszczęto 
niezwłocznie dochodzenie, z ktorego 
wynika, iż przyczyną wybuchu i po­
żaru było zatlerde sę taśmy film o­
wej od papierosa.

Ponieważ cały gmach zaasekuro- 
wany jest od pożaru, przeto znisz­
czony przez pożar pokój montażowy 
został opieczętowany do czasu przy­
bycia na miejsce komisji.

Pragn ąć  um ożliw ić najszerszym  
kołom  nabycie napraw dę wartościo  
w ych dzieł sztuki, Kom itet P rz y ja ­
ciół Sztuki w  poiozum ieniu  z o rga ­
nizacjam i artystów  m alarzy, rzeź­
biarzy  i g ra fik ów  zorganizow ał w  
okresie od dnia 6 grudn ia do dnia  
23 grudn ia rb.
w ielką  przedświąteczną w ystaw ę - 

sprzedaż dzieł sztuki.
N a  sprzedaż przeznaczone są w y  

łącznie prace zakw alifikow ane  
przez ju ry  złożone z przedstawicieli 
organizacji artystów. Dzieła te (o b ­
razy, rzeźby, g ra fik a ) w  okresie 
trw an ia  sprzedaży w ystaw ione b ę ­
dą w  salonie Kom itetu P rzy jació ł 
Sztuki Polskiej przy ul K ró le w ­
skiej 17 oraz w  salonach S tow arzy ­
szenia Techników  przy ul. Czackie­
go 3-5.

O tw arcie w y staw y  w  salonach  
Stowarzyszenia Techn ików  nastąpi 
w  dniu 12 grudn ia o godz 12-te„

Celem  poparcia akcji zw iazkuw

ną, w  cenach znacznie obniżony  
w okresie do 23 grudn ia  r. b.

Przedśw iąteczna sprzedaż
sztuki stanowić będzie w ięc  
k ow ą  okazję nabycia wartość  
w ych  obrazów , rzeźb i dzieł Sr, ;cp,
nych po cenach n iezw ykle nisk1^  
Dodać należy, iż do nabycia b fA  
dzieła najpoważniejszych a r ^ ^ j
stolicy, stale w ystaw ia jących  
uficjalnych salonach.

U O P O K
w ydaw n ictw a ,.A  B  C “ 

upoważniający okaziciela do d/  
bycia w  OKresie do dnia ?3. *•. 
1937 r. dzieł sztuki po cenić 7 ’ 
żonej o 10 proc. w  salonie K 1 
te tu P rzy jac ió ł Sztuki P o ls k ą  
przy ul. K ró lew sk ie j 17 °'raf ni- 
salonie Stowarzyszenia Tech 
k ów  przy  ul. Czackiego 3-5-

REDAKCJA
„ A L C ” : Al.

Kouto
jerozolimska 3 a 
F, K. yJ. 23400

Warszawa AL jerozolimska 121. Telefony 666-62 (tekretariat; 6GA.)9 (ogó ln y ), U d d jz l^ m le^ k i 
A rożolimska 3 a TeL 8«.333 orzyimujc interesantów codziennie w godzinach. 16.30-1930.

u Ś  2 ?  w .  n  A | j »  m - m  »  t o t o  1 0 - 1 3  i 1 5 -n .  l w i
r  Grudnia 2, Włocławek, Ćyganki 34. tel. 13o, Kahsz. Rzeźnicza 4.

PRENUM ERATA: miejscowa (z  o „noszeniem do domu) I na^prowfncjf_ zt. 2:30 miesięcznie: w/danie
x  Vdz*iełamf * Ś':enkiew]cża_ z ł.' 3.3Ó miesięcznie. Za grąnląę zl. 4.0C Wy a. B (z  premią książkową) 
W  Austrii. Czechosłowacji W- M. Gdańsku ł na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

B wraz 
ił. 5 50.

ak
za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej S?-! 
tv (na wszystkich stronach no fi sznaltł: na i-ei stronie — 1 „r,

dal'

C e n y  o g ł o s z e ń ; ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na i-ej stronie
w tekście (wśród artykułów) go gr„ w reklamach (wśród ogłoszeń) _  60 gr., na ostatniej stronie   ^0
W  Dodatku niedziemym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty I wyjaśnienia _  i .50 zł., opisy
ne _  3 zt., lekarskie 3(j gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach » “ * pia
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wy 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście sh ? _  7r gr., w  reklamach str, 5 — 50 gr. N/y/ii' 
reklam ow. oznacza się cyfrą (N .), a kumunikaty — wyjaśm mia cyfrą (K .). 2a terminy druku ogłoszeń 1 
nistracja nie odpowiada

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czvnne od godz 9 rano do 4 po poi. Ttel. 727-33.
W y d a w c a : Spó łka W y d a w n ic z a  „A B C *'

R e n a k io i d l.  T a d fiU U  U It t j iA i jJ
PrOlŁ Literacks S. x o. o. Warszawa, Al. Jerozolimska 1 2 1
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